
Organizacja Narodów Zjednoczonych
winna położyć kres

międxyn«ro<^owemu piractwu
Pismo protestacyjne od Wszechindyjskiego

Kongresu ZZ do sekretarza generalnego ONZ

w zf/ięzku z uprowadzeniem statku „Gołtwald"

WARSZAWA
Centralna Rada Związków Zawodowych otrzymała ostat­

nio odpis następującego pisma jakie Wszechindyjski Kon­
gres Związków Zawodowych skierował do sekretarza gene­
ralnego Organizacji Narodów Zjednoczonych, w sprawie ti-

prowądzenia przez piratów czangkaisze.kowskich polskiego
statku „Gottwald".
„Wszechindyjski Kongres

Związków Zawodowych do­
wiedział się o porwaniu przez
kanonierkę Kuomintangu w

dniu 13 maja 1954 r. polskiego
statku ,,Gott-waj,d j uprowa­
dzeniu go silą do Kuo Hseiirtg
_ portu na wyspie Taiwan.
Znamienne jest, że napad ten

odbył się po uprzednim pa­
trolowaniu nad statkiem sa­
molotów noszących oznaki roz­
poznawcze marynarki USA.

Fakt ten jest jeszcze jednym
aktem korsarstwa uprawiane­
go przez kuomintangowski
rząd, oczywiście nie bez ciche­
go poparcia rządu USA, któ­
ry, jak to powszechnie wiado­
mo, kieruje poczynaniami
Kuomintangu.

Przypomina pan sobie na

pewno, że w październiku 1953
r. inny statek Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej „Pra­
ca" napadnięty został w po­
dobny sposób i uprowadzony
do jednego z portów na Tai­
wan.

Istnieją wszelkie obawy co

do losu załogi statku „Gott­
wald", która, jak sądzimy,
znajduje się obecnie w warun­
kach budzących oburzenie vz

narodach wszystkich wolnych
krajów.

Dochodzą nas wiadomości,
że polscy członkowie załogi a-

resztowani są na statku i nie
wolno im komunikować się z

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Gaieta
Wyd. A.
Cena 20
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Red. Jaszyński
o konferencji genewskiej

W dniu 19 sierpnia br.
o godz. 18 w Klubie Mię
dzynarodowej Prasy, ul. Ja­
giellońska 1, Stowarzysze­
nie Dziennikarzy Polskich
organizuje spotkanie z red.
Grzegorzem Jaszuńskim,
korespondentem na konfe­
rencje genewską. Redaktor
Jaszuński podzieli się swy­
mi wrażeniami z konferen­
cji i opowie o jej przebie­
gu.

nikim, a 12 chińskich człon­
ków załogi zostało uwięzionych
przez policję rządu kuomin-
tangowskiego. Depesze z Tai­
wanu donoszą, że tych 12 ma­
rynarzy ma być sadzonych
przez rząd Czang Kai-szeka
pod zarzutem „zdrady".

Wiedząc o tym. że w całym
postępowaniu wobec Chiń­
skiej Republiki Ludowej —

wobec wolnego narodu chiń­
skiego, rząd Czang Kai-szeka
kieruje się dziką nienawiścią,
uważamy, że potrzebna jest
niezwłoczna interwerfcja ONZ
w tej sprawie — aby ocalić
życie owych 12 marynarzy.

Dlatego też zwracamy się do
ONZ z żądaniem podjęcia na­
tychmiastowych kroków w tej
snrawie i położenia kresu mię­
dzynarodowemu piractwu".

W Hucie im. Lenina

<>

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VI. Kraków, poniedziałek 16 sierpnia 1954 r. Nr 194 (1843)
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Walka narodu chińskiego
o wyzwolenie Taiwanu

to walka w obronie
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Chłopigromady Udórzpowiatu olkuskiego l

wzywają do współzawodnictwa ♦
w przedterminowej dostawie zboża |

dla państwa

Wielkie zadania...

OSIĄGNIĘCIE założonego
w Planie 4-letnim wzrostu

produkcji stali uwarunkowane

jest m. in. wykończeniem i od­
daniem do eksploatacji obiek­
tów objątych 1 etapem budowy
Huty im. Lenina — sztandaro­
wej budowli PJanu 6 letniego.

Do dnia Święta Odrodzenia
w br. budowniczowie Huty Im.
Lenina uruchomili 4 wydziały
produkcyjne — rejon zakładu

głównego mechanika, zakłady
materiałów ogniotrwałych, si­
łownią i wielki piec nr 1.

„Jednak uruchomienie tych
obiektów nie oznacza bynaj­
mniej zakończenia naszej wal­
ki I wysiłków — oświadczył
dyrektor generalny Mini­
sterstwa Budownictwa Prze­
mysłowego. kierownik budowy
kombinatu Im. Lenina. — mgr

Budowniczowie za­
kładu Koksochemicz­

nego Huty im. Lenina czynią
ostatnie przygotowania do

przekazania komisji rządowej
wszystkich obiektów kokso-
chemH. W sobotę dokonano
ostatnich prób prawidłowości
pracy aparatury na wieży na-

węglania. Wywrotnica wago­
nowa (zmechanizowany wyła­
dunek węgla)
rozruchu.

Bateria nr

peraturę 1200
— jest
malna,
baterii

ezony.
ogrzewnicza
egzamin —

wa nie
braków.

W chwili obecnej
metalowe części baterii — sta­
lowe konstrukcje, pomosty, ru-

roeiągJ. zasuwy — malowana

są czarnym błyszczącym lakia-

wchodzi jut do

1 osiągnęła tem-

stopni Celsjusza
to temperatura maksy-
a wiec proces suszenia

należy uznać

Rcwersyjna
zdają

komisja
zanotowała

za zakort-

aparatura
w pełni
rozrucho-

iadnych

w«zy«łkl»

powszechnego pokoju
Expose premiera Czou En-laia

\ > PEKIN

Agencja Nowych Chin donosi, że 11 sierpnia po po­
łudniu odbyła się rozszerzona 33 sesja Centralnej Ludo­
wej Rady Rządowej. •

Premier i minister spraw zagranicznych Czou En-łai

wygłosił e^pose o sprawach polityki zagranicznej.
Poniżej zamieszczamy

Czou En-laia. ,

fragmenty expose premiera

o
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inź. M. Rojowski. Już niedta-

go oddamy do eksploatacji ba­
terią koksowniczą' nr 1 wraz z

fabryką koksochemiczną. Na­
stępne zadania to oddani. 1

dalszych baterii koksowni­
czych, I taśm aglomeracyj-
nych. turbogeneratora nr S.
kotła nr s i turbodmuchawy w

siłowni. Musimy również przy­
spieszyć budowę walcowni bla­
chy na g,orąco. oddać jeszcze
w tym roku wielki piec nr 2

do pierwszych, prób rozruch.- i

wych i 2 pierwsze przechylne
piece martenewskie oraz za­
kończyć zasadnicze roboty przy
budowie Jednego z najwięk­
szych w Europie zgniatacza-
walcowni. Dopiero terminowe
zakończenie tych robót pozwoli
na stworzenie pełnego, zam­
kniętego cyklu produkcyjnege
huty."

rem. Rozpoczyna »lą rów ni ot

zawiesza,ni* drzwi do komór
baterii. Maszyna wsadowa mu-

si odbyć jeszcze wiele space­
rów na forze wzdlui baterii nr

1. które bądą ostatecznym
sprawdzianem jej zdolności do

normalnej pracy.
Dział kondensacji w wydzia­

le węgJopochortnych oraz

wszystkie przewody materiało­
we przeszły ostateczną próbą
pracy pod pełnym obciążeniem.

W maszynowni — w sercu

Zakładu Koksochemicznego —

parowa ssawa rozpoczęła pe­
łny rozruch, przeszła mianowi­
cie pierwszą próbą obrotu.

Również siarczanownia I ben-
zolownla przechodzą próbą kom­
pleksowego rozruchu pod peł­
nym obciążeniem.

Cały rejon Zakładu Kokso-

chemicznego tątnl przyspiesza,
nym rytmem pracy. Dzień od­
dania zakładu do eksploatacji
Jest tuż, tui.

A. J.

W porcie
JUŻ WKRÓTCE do pełnij

eksploatacji zostaniu prz«-
kazamy nowoczesny port rzecz­
ny na Wiśle kcło Nowej Huty,
przystosowany do transportu I

przeładunku wielomilionowej
masy towarowej,

Projekt i dokumentacja
stopnia spiętrzającego »-

rai portu wykonane lostały
priez Inżynierów w Biurze

Projektów „Hyctroprojekt”.
Urządzeń dostarczyły zakłady
krajowe.

Inwestycja ta ma olbrzymia
znaczenie dla zapewnienia nor-

malnej pracy kombinatu. Tądy
bowiem, przez port rzeczny |
śluzę przepływać będą barki z

rudą dla wielkich pieców oraz

transporty półfabrykatów wy-

produkowanych przez poszcze­
gólne obiekty Huty Im. Leni­
na.

Jui dziś olbrzymie agregaty
pompowe tloezą stąd miliony

jak np.
nr1i

iluzy —

metrów eieóe. wody priemyełe-
wej, która systemem elhriy-
mieh rureciągów pełzlamnyeh
rfostaje sit do huty, zasilając
dziesiątki obiektów

siłownią, wielki pisę
Inno.

W bliskoiei portu I

powstaje tu równiet mała hy­
droelektrownia, która zasilać

hądiie w energią slsktryezną
urządzania portu orai okoliei-

ns gromady.
O olbrzymiej skali przepro­

wadzanych tu prac fwladczy
fakt, ie wykorano ponad 1.700

tys. metrów szeic. ziemi, poło­
żono 44 tys. metrów sześć. —

faszynady oraz blisko 40 tys.
metrów sześć, betonu W dno

rzeki wbito 4.841 olbrzymich,
ponad 1.S-tonowych stalowych
słupów — larsen. Urządzenia i

obiekty portu. Jazu I śluzy
pochłonęły ponad >40 tan ken

strukejl stalowych.

Lotnicy witają swe do­
roczne. święto nowymi suk­
cesami w dziedzinie opano­
wania nowoczesnej techniki
i kunsztu bojowego. Na
zdjęciu: Piloci ppor. Ed­
ward Cafzytek i ppor. Zbi­
gniew Możdżeń studiują tra­
sę lotu szkoleniowego.

Na wstępie Czou En-lai pod­
kreślił, że Chińska Republika
Ludowa od pierwszej chwili

niejednokrotnie deklarowała

gotowość nawiązania i rozwi­
jania stosunków dyplomatycz­
nych z każdym krajem na

podstawie równości, wzajem­
nej korzyści oraz wzajemnego
poszanowania integralności te­
rytorialnej i suwerenności.
Występowała ona niezachwia­
nie na arenie międzynarodo­
wej w obronie szlachetnych
celów pokoju na całym świę­
cie i postępu ludzkości. Jed­
nakże agresywne koła USA,
które nie mogą pogodzić się z

faktem, że naród chiński oba­
lił reakcyjne panowanie zdra­
dzieckiej kliki Czang Kai-sze­
ka, popieranej przez USA, u-

stosunkowały się wrogo do
600-milionowego wyzwolonego
narodu chińskiego, interwe­
niując zbrojnie przeciwko nie­
mu. i grożąc mu wojną. Poli­
tyka agresywnych kół Stanów
Zjednoczonych jest źródłem
stałego zagrożenia pokoju w

Azji i na całym świecie, osta­
tnio zaś Stany Zjednoczone —

jak podkreślił
wzmogły swą
działalność przeciwko pokojo­
wi w Azji.

mówca —

dywersyjną

I Krajowa Narada

kolesowców i mistrzów

szybkościowego skrawania
W dniu 14 bm. rozpoczęła się we Wrocławiu I Krajowa

Narada kolesowców i mistrzów szybkościowego .skrawania,
w której bierzc udział ok. 400 przodujących tokarzy - kole­
sowców, mistrzów szybkościowego skrawania, techników
I inżynierów, pracowników naukowych wyższych uczelni
i instytutów, aktywistów partyjnych i związkowych z zakła­
dów metalowych z całego kraju.

Na obrady przybyli: sekre­
tarz CRZZ Firganek oraiz wi-_
ceminister przemysłu maszy­
nowego Szablewski.

W pierwszym dniu obrad u- -

czestaicy wysłuchali referatu
zastępcy dyrektora Instytutu
Obrabiarek i Obróbki Skrawa­
niem w Krakowie, członka
CRZZ Jana Kaczpiarka na te­
mat znaczenia w obniżce kosz­
tów własnych wysokowydaj-
nej obróbki skrawaniem ze

szczególnym uwzględnieniem
noża Kólesowa.

Uczestnicy narady podczas
dyskusji,, dzielili się swoimi 1
doświadczeniami w stosowaniu

szybkościowych metod obrób­
ki skrawaniem, wskazując na

dotychczasowe błędy i miedo- ■

★★
II Zjazd PZPR postawił

przed całym narodem zadanie
szybszego podniesienia pozio­
mu stopy życiowej mas pra­
cujących. Droga do tego celu

prowadzi poprzez walkę o ob-
niżenie kosztów własnych,
stały wzrost produkcji.

Powodzenie tej walki
przemyśle metalowym zależy
przede wszystkim od postawy
nas, metalowców, od maksy­
malnego wykorzystania' istnie­
jącej techniki, od stałego
wprowadzania postępu tech­
nicznego.

10 lat istnienia Polski Lu­
dowej dało nam‘ potężną bazę
techniczną, przy wykorzysta­
niu której możemy uwielo-
krotaić wydajność naszej pra­
cy.

Osiągnięcia
są jednak
zwłaszcza w

istniejącymi możliwościami.
Pierwsza Kra Iowa Narada

kolesowców . i mistrzów szyb­
kościowego skrawania wzywa
więc metalowców całego kraju
pracujących we wszystkich
gałęziach naszej gospodarki do:

Rozwinięcia socjalistycznego
współzawodnictwa o jak naj­
szersze stosowanie wvsokowy-

. dojnych metod obróbki — wy­
korzystanie twórczej inicjaty-

magania, w stosowaniu i upo­
wszechnianiu wysokowydaj-
nych metod obróbki. W dysku­
sji wytyczono również drogi
dalszego upowszechniania
przodujących metod, a szcze­
gólnie obróbki nożem Koleso­
wa. Na zakończenie obrad u-

czestnicy narady uchwalili
tekst ap^lu do wszystkich me­
talowców w kraju, wzywając
ich do rozwinięcia socjali­
stycznego współzawodnictwa
pracy o jak najszersze stoso­
wanie wysokowydainych me­
tod obróbki, jako jednej z dróg
dalszego podniesienia wydaj­
ności pracy i obniżenia kosz­
tów własnych.

(Tekst a.pelu podajemy po­
niżej).

★

Dlatego też — powiedział
Czou En-lai — należy udare­
mnić zamierzenia agresywnych
kół Stanów Zjednoczonych. —

Wspólnie z innymi krajami
zainteresowanymi powinniśmy
zapewnić całkowite wcielenie
w życie porozumień w spra­
wie przywrócenia pokoju w

Indochinach, osiągniętych na

konferencji genewskiej i dą­
żyć nadal do pokojowego ure­
gulowania kwestii koreań­
skiej. Powinniśmy podjąć zde­
cydowane kroki dla wyzwole­
nia Taiwanu, ażeby zapewnić
suwerenność terytorialną Chin,
powiniśmy wzmacniać i roz­
wijać pokojową współpracę
Chin z innymi krajami świata
oraz dążyć do zapewnienia
zbiorowym wysiłkiem pokoju
w Azji.

Charakteryzując dalej wyni­
ki konferencji genewskiej Czou
En-lai stwierdził, że w toku

swej pracy konferencja napo­
tkała liczne przeszkody i tru­
dności, których głównym wi- '

nowajcą był rząd Stanów Zje­
dnoczonych. Mimo to, jeśli
chodzi o przywrócenie pokoju
w Indochinach, konferencja
genewska, osiągnęła ogromny
sukces. Fakt, że nie udało się
osiągnąć porozumienia w kwe­
stii koreańskiej, nie zmniej­
sza znaczenia tego sukcesu.

Dzięki wysiłkom poczynio­
nym wspólnie przez narody
Indocbin — naród francuski i

miłujące pokój narody całego
świata, głównie zaś dzięki dłu­
gotrwałej walce, którą pro­
wadził naród wietnamski pod
przewodem prezydenta Wiet­
namskiej Republiki Demokra­
tycznej Ho Szi Mina, konfe­
rencja genewska zdołała osią­
gnąć tak ogromny sukces. —

Doniosłą rolę odegrała na

konferencji genewskiej polity­
ka zachowania powszechnego
pokoju i popierania współpra­
cy międzynarodowej, realizo­
wana niezłomnie przez Zwią­
zek Radziecki. Do powodzenia
konferencji genewskiej przy­
czyniły się również duch kom­
promisu okazany przez Fran­
cję i.Anglię oraz wysiłki kra­
jów z Colombo (Indii, Indo­
nezji, Pakistanu, Burmy i Cej­
lonu), w szczególności Indii na

rzecz rozejmu w Indochinach.
Powszechne uznanie zyskała
sobie rola odegrana na konfe­
rencji genewskiej przez Chiń­
ską Republikę Ludową.

(Dokończenie na str. Z)
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j^A ZEBRANIU gro­
madzkim pracujący

chłopi z Udorza (pow.
Olkusz) odpowiadając na

a.pel gromady z woj. lu­
belskiego, zobowiązali się
zbiorowo i manifestacyj­
nie, na 7 dni przed usta­
lonym terminem, dostar­
czyć ziarno do punktów
skupu, wykonać w całości

swój roczny plan obo­
wiązkowych dositaw
ża.

Ponadto gromada
dórz do 31 sierpnia
równą wszystkie zaległo­
ści w dostawach żywca, a

do 15 września w dosta­
wach mleka. Do końca

bieżącego miesiąca mie­
szkańcy Udorza dokonają
p odory wek i zasieją po-

zbo-

u-

wy-

plony na całym pożniw­
nym areale.

By zabezpieczyć' wyko­
nanie podjętego zobowią­
zania aktyw gromadzki
rozwinie pracę uświada­
miającą wśród sąsiadów.
Zastosuje m. in. w tej

'

pracy błyskawice, gazetki
ścienne. W gazetkach
tych i błyskawicach po­
pularyzować się będ;z:ie
przodowników', napomi­
nać ociągających, piętno­
wać tych, którzy złośli­
wie usiłowaliby przeszko­
dzić gromadzie w wyko­
naniu podjętych zobowią­
zań.

W Udorzu już teraz

zorganizowano wspólne
klepisko, celem jak naj­
szybszego dokonania o-

O omlotach i skupie
i krytycznie

RADZIEMICE, pow. miechowski. Spół­
dzielnia Produkcyjna „Przyszłość11 całko­
wicie ukończyła prace żniwne. Podorywki
wykonała na 12 bm. w 65 proc., poplony
zasiała na pełnej zaplanowanej powierz­
chni. Z obowiązków w skupie zboża wy­
wiązała się przedterminowo.

(kor. S. ZALESKI)
*

GRYBÓW, pow. nowosądecki. Ze zbo­
żem dla państwa pierwsiza na tutejszym
punkcie skupu b.yla spółdzielnia produk­
cyjna we Florynce.

(kor. R. WÓJCIK)
*

SIENNA, pow. żywiecki. W ogródkach
przed domami na białych płachtach suszy
się do słońca namłócone ziarno. „Pewnie
na kluski suszycie?" — pytamy jednej z

kobiet. „A gdzież tam na kluski! Czy to

teraz przedwojenny przednówek, czy nie
ma mąki i chleba w sklepie? Przygotowu­
jemy zboże do odstawy, to musi łżjyć su­
che i czyste".

A ZMP-owcy malują transparenty i de­
korują wozy. Chłopi z Siennej zbiorowo

powiozą zboże dla państwa.
(kor. St. LIPSKI)

*

SZRENIAWA, pow. miechowski. Trzy
pierwsze gromady, które zbiorowo odsta-

.wiły zboże do punktu skupu, to: Trzebie­
niec, Przybysławice i Wierzchowiska.

(kor. W. WŁODYGA)
‘*

GILOWICE, pow. żywiecki. Aktywiści
J. Rus, W. Hulka, W. Talik. St. Mrożek
z Łękawicy pierwsi odstawili zboże i pod­
jęli agitację wśród chłopów — z dobrym
skutkiem. Jednak dalsi dostawcy napot­
kali na trudności w wykonaniu obowiąz-
ków. Okazało się, że pracownicy GS w

większości zostali urlopowani, zaś prze­
wodniczący zarządu począł się zżymać, że
to „nie ustalono jeszcze podpunktów sku­
pu, plan nie rozpracowany, a chłopi zamie­
szanie tylko robią!..."

Podobnie chłopi grom. Okrajnik nie wie­
dzą gdzie odstawiać zboże, gdyż podpunkt
w ich gromadzie nie został jeszcze otwar­
ty. A przecież pomieszczenia nie trzeba
szukać — w ubiegłym roku bardzo dobrze

służyła temu celowi remiza strażacka.

LIPSKI)

krakowski.

Tyńca zo-

(kor. St.
*

ŚWIĄTNIKI GÓRNE, pow.

Podjęte w odpowiedzi na apel
bowiązanie dla uczczenia 10-leeia, chłopi
gromady' Brzyczyna wykonali z dokładno­
ścią co do godziny, dostawiając zbiorowo
zboże na punkt skupu w Mogilanach w

dniu 13 bm. Był to nielada sukces. Jest
on wynikiem postawy przodujących chło­
pów oraz dobrej pracy aktywu, który m.

in. należycie zorganizował omłoty, przy
czym pomoc GOM Lusina była na pozio­
mie.

(kor. Z. GUNERKA)
*

młotów. Z pomocą .przy
omlotach pośpieszyło ró­
wnież miejscowe PGR,
które postawiło do dyspo­
zycji chłopów

'młocarniany,
żmijkę do
ziarna.

„Wzywamy
zawodnictwa w przedter­
minowym wypełnieniu o-

hywatelskiego obowiąz­
ku — czytamy w mel­
dunku chłopów z Udo­
rza — wszystkie groma­
dy pow. olkuskiego i woj.
krakowskiego. Pełnym
wykonaniem planów do­
staw dla państwa za­
kończmy żniwa w dzie­
siątym roku powstania
Polski Ludowej!"

• dobrze

agregat
wialnię i

czyszczenia

do współ-

StanSTRYSZÓW, pow. wadowicki,
parku GOM pozostawia dużo do życzenia;
np. jeden z silników — po remoncie — po­
trzebuje 30 godzin dla dotarcia. Czy nie
można było dotrzeć go wcześniej? W bra­
ku należytej
in. chłopi w

omłotach.

obsługi ze strony GOM, m.

Zagórzu mają trudności w

(kor. L. GERMAŃSKI)
*

SŁAWKÓW, pow. olkuski. Z pewnym
opóźnieniem zabrał się KG do „ruszenia"
akcji skupu. Po zebraniu komitetu w dniu
7 bm. z udziałem szerokiego aktywu gmin­
nego i po wysłaniu towarzyszy z konkret­
nymi zadaniami na gromady, rozpoczęły
się dostawy. Otworzyli je J. Rżąca, P. Ja­
kubowski a następnie R. Bień. W. Mali­
nowski ze Sławkowa, wykonując w 109

proc, swe obowiązki. Za przykładem swego
sołtysa J. Janeczka chłopi z gromady Dę­
bowa Góra licznie pospieszyli do punktu
skupu, a gromada Niwa wystąpiła z dosta­
wą zbiorową. Obecnie Sławków stosunko­
wo dobrze realizuje plany, z tym, iż nie­
dostateczna jest jeszcze praca aktywu w

grom. Korzeniec.

(kor. St. MICHALSKI)
*

SUŁOSZOWA, pow. olkuski. Z grom.
Wielmoża rozpoczęły się dostawy, niedo­
stateczne jęst jednak tempo omłot.ów. Nie­
którzy posiadacze maszyn prywatnych
(jak np. ob. Pawlik) wymawiają się od wy­
pożyczania swych młocarń i motorów. Po­
za tym — bardzo powoli idą podorywki
i siew poplonów; chłopi już kilkakrotnie

urgowali.POM w Trzyciążu o traktor do

podorywek!
(kor. A. PĘTLIC)

*

LIMANOWA-WIES. W grom. Stara Wieś

chłopi przygotowują dostawę zbiorową do­
piero na 4 września. Są tam duże zaległo­
ści w żywcu i w mleku. Narzuca się ko­
nieczność ożywienia pracy politycznej ze

strony organizacji partyjnej oraz ZMP.

Właściwą formą tej pracy byłoby m. in.

systematyczne wydawanie „błyskawic".
(kor. A. KOWALCZYK)

*

MILÓWKA, pow. żywiecki. Magazyny
dotąd nie gotowe: brak wykazu dostaw­
ców, nawieszek, wskaźników. 7 bm. praco­
wnicy punktu skupu wyrazili zdziwienie,
że chłopi tak prędko przyjechali ze zbo­
żem — spodziewali się ich o tydzień póź­
niej. Ostatecznie — zboże przyjmowała
personalna GS.

(kor. M. SROKA)
*

IGOŁOMIA, pow-. miechowski. Bardzo
wielu chłopów wykonało już przedtermi­
nowo swe obowiązki, ale na punkcie skupu
w Tropiszowie ani na budynku Prez, GRN
nie ma gablotki z nazwiskami przodują­
cych. Doświadczenie zaś lat poprzednich
okazało, że takie wykazy działają mobili­
zująco.

(kor. G. T.)

i

♦♦
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Premier Czou En4ai
Ministrowie ggullistowscy podali łlę do dymisji

prz

Uchwała rzqdu francuskiego
w sprawie „armii europejskiej"

PARYŻ
Na posiedzeniu w nocy z, piątku na sobotę francuska Rada

ftfinistrów uchwaliła propozycje w sprawie zmiany układu

o „armii europejskiej", które — jak zakomunikował rzecznik

rządu — przekazane zostaną pięciu innym sygnatariuszom
układu.

ac|ę
labourzystów brytyjskich

wy robotników, techników i In­
żynierów, rozwiniętej w czasie
przygotowań do konferencji
partyjno-ekonomicznych w na­
szych zakładach, w kierunku
obniżki kosztów własnych pro-

°

dukcji.
Tokarze
Wzorem

SKIEGO z pomorskich Zakła­
dów Wytwórczych Aparatury
Niskiego Napięcia, tow. Szcze­
pana JANKOWfAKA z Zakła­
dów im. Stalina w Poznaniu, o-

raz przodujących tokarzy Za­
kładów Mechanicznych „Ursus",
Wrocławskiej Fabryki Urządzeń
Mechanicznych — szeroko
wprowadzajmy skrawanie szyb­
kościowe i nóż Kolesowa.

Frezerzy i wiertacze!
Przenoście doświadczenia to­

karzy — mistrzów szybkościo­
wego skrawania i wzorem ra­
dzieckiego frezera tow. Babaj-
cewa i radzieckiego wiertacza
tow. Zirowa wprowadzajcie sy­
stematycznie skrawanie szyb­
kościowe i skrawanie dużymi
posuwami.

Inżynierowie, technicy j mi- J stówskiej. „Zenminżibao"
strzowie zakładów przemysło­
wych!

Zdecydowanie i śmiało włą­
czajcie się do brygad robotni-

(Ciąg dalszy na str. 2)

w

dotychczasowe
niedostateczne,
porównianiu z

i strugacze!
tow. Józefa URBAN-

!

Agencja Nowych Chin do­
nosi, że w niedzielę rano pre­
mier i minister spraw zagra­
nicznych Chin Ludowych Czou
En-lai przyjął delegację bry­
tyjskiej partii labourzystow-
skiej z Ąttlee na czele, bawią­
cą w Chinach na zaproszenie
Chińskiego Instytutu Ludowe­
go 'Spraw Zagranicznych. Po
audiencji, premier Czou En-lai
podejmował delegację obia­
dem, w którym uczestniczyły
również inne osobistości chiń­
skie.

tyjskiej partii labourzystow-
skiej.

*

W sobotę po południu przy­
było do Pekinu 7 koresponden­
tów prasy brytyjskiej. Repre­
zentują oni dzienniki „Times",
„Daily Express“, „Daily He­

rald", „Daily Telegraph",
„Manchester Guardian-, „Dai­
ly Worker" i agencje Reutera.

*

Dzienniki tutejsze piszą na

czołowych miejscach o pobycie
brytyjskiej delegacji labourzy-

za-

j mieścił artykuł wstępny,
I stwierdzający, że naród chiń-
I ski, pragnąc rozwoju stosun- !
l ków chińsko-brytyjskich wita |
I serdecznie przedstawicieli bry- i

Uroczyste przyjęcie
z okazji 9 rocznicy
wyzwolenia Korei

Dnia 15 bm. nadzwyczajny
pełnomocny ambasador Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej w Polsce Ho
Guk Bon wydał uroczyste
przyjęcie z okazji IX rocznicy
wyzwolenia Korei przez boha­
terską Armię Radzi.ecka.

Propozycje te pokrywają się
w zasadzie z „korripromisem"
zaproponowanym przez pre­
miera Mendes France‘a.

W związku z tą uchwałą
podali się do dymisji trzej mi­
nistrowie gaulli&towscy, zde­
cydowani przeciwnicy „armii
europejskiej": minister obro­
ny narodowej gen. Pierre
Koenig, minister robót publicz­
nych Jacąues Chaban Del-
mas i minister odbudowy
Maurice Lemaire.

*

PARYŻ
Jak donosi agencja France

Presse, w sobotę zebrała się
grupa parlamentarna „Repu­
blikanów socjalnych" — URAS

(gaullistów) dla zbadania sy-

tuacji powstałej wskutek dy­
misji trzech ministrów gaulli-
stowskich. Na zebraniu tym
uchwalono rezolucję następu­
jącej treści:

„Grupa parlamentarna re­
publikanów socjalnych solida­
ryzuje się z ministrami, którzy
podali się do dymisji i apro­
buje ich negatywne stanowi­
sko wobec wątpliwej wartości
zmian proponowanych do u-

kładu paryskiego, które nie

zmieniają nic ani w zasadzie
ponadnarodowości, ani też nie
zmieniają zbyt wąskich ram

Europy sześciu. Grupa stwier­
dza, że te pozorne zmiany tek­
stu nie mogą w niczym zastą­
pić koniecznego odnowienia
naszej polityki europejskiej".
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Walka narodu chińskiego zakończenie strajku
_

e
_ , pracowników komunikacji

O wyzwolenie laiwanu — w Hamburgu
to . walka w obronie

powszechnego pokoju
Expose premiera Czou En-laia

(Dokończenie ze sir. 1)
Jednakże zawarcie porozu­

mień w sprawie przywrócenia
pokoju w Indochinach — pod­
kreślił Czou En-lai — nie ł>-
znacza faktycznie realizacji
tych porozumień. Nawet wte­
dy, kiedy osiągnięto już te po­
rozumienia na konferencji ge­
newskiej, rząd Stanów Zjed­
noczonych oświadczył, że nie
chce uczestniczyć w realizacji
wspólnego zadania zapewnie­
nia pokoju w Indochinach
wraz z innymi krajami, które
brały udział w konferencji.

Jasne jest, że agresywne ko­
ła Stanów Zjednoczonych
przeszkadzać będą całkowitej
realizacji porozumień genew­
skich. W ostatnich czasach a-

gresywne koła Stanów Zjed­
noczonych starają się aktyw­
nie skłonić Australię, Nową
Zelandię, Syjam i Filipiny do
stworzenia tzw. obronnego
bloku Azji południowo-wscho­
dniej, usiłując wciągnąć weń
Anglię i Francję, a na­
wet namówić do udziału w

tym bloku krajów z Colombo.
Nietrudno zrozumieć, że blok
ten organizowany jest głów­
nie przeciwko Chinom i w ce­
lu nodkopania kolektywnej
współpracy uczestników kon­
ferencji genewskiej w sprawie
Indochin.

Jesteśmy więc stanowczo

zdania, że kraje zainteresowa­
ne powinny wspólnie zapew­
nić całkowitą realizację poro­
zumień w sprawie przywróce­
nia pokoju w Indochinach i
zdecydowanie przeciwdziałać
dążeniom agresywnych kół
Stanów Zjednoczonych, zmie­
rzającym do podkopania po­
rozumień genewskich przez
zorganizowanie tzw obronne­
go bloku Azji południowo-
wschodniej. •

Znaczną część swego exposć
Czou En-lai poświęcił sprawie
regulowania sporów między­
narodowych w drodze poko­
jowych rokowań. Podkreślił
on, że możliwe jest złagodze­
nie napięcia międzynarodowe­
go, jeśli wszystkie kraje i na­
rody dążące do pokoju będą
niezłomnie bronić pokoju i
współpracy przeciwko wojnie
oraz tworzeniu wrogich blo­
ków wojskowych.

Podczas konferencji genew­
skiej — powiedział mówca —

poprawiły się stosunki między
Chińską Republiką Ludową a

Wielką Brytanią. Zwiększa to
możliwości ustanowienia nor­
malnych stosunków między
Chinami a krajami Zachodu

■w ogóle. W minionym okresie
uległy też polepszeniu stosun­
ki w dziedzinie wymiany han­
dlowej i kulturalnej między
Chinami i krajami zachodni­
mi.

Czou En-lai stwierdził z

kolei, że osiągnięcie w Gene­
wie zasadniczego porozumienia
w sprawie uregulowania zaga­
dnień politycznych dotyczą­
cych Indochin zwiększa na­
dzieje na polityczne uregulowa­
nie problemu koreańskiego.

Jesteśmy stanowczo zdania
— oświadczył mówca — że
bezwzględnie konieczne jest u-

regulowanie w najbliższym
czasie sprawy pokojowego
zjednoczenia Korei na warun­
kach sprzyjających narodowej
jedności tego kraju oraz za­
pewnieniu pokoju w Azji i na

całym świecie.
Mówiąc o swojej wizycie w

Indiach i Burmie oraz o

wspólnej deklaracji chińsko-
indyjskiej i takiej samej de­
klaracji chińsko-burmańskiej,
Czou En-lai powiedział:

W tych wspólnych deklara­
cjach trzy rządy jednomyśl­
nie postanawiają przyjąć jako
podstawową wytyczną w

swych wzajemnych stosun­
kach pięć następujących za­
sad: wzajemne poszanowanie
integralności terytorialnej i
suwerenności, nieagresja, nie-
ingerowanie w sprawy wew­
nętrzne swych partnerów,
równość, wzajemne korzyści i
pokojowe współistnienie.
Uważamy, że tych pięć zasad
pokojowej współpracy zasto­
sować można również w sto­
sunkach między różnymi kra­
jami w ogóle.

Pięć zasad uzyska również
poparcie innych krajów —

istniejące dotychczas uczu­
cia lęku między krajami wro­
go dla siebie ustosunkowany­
mi ustąpią miejsca uczuciom
bezpieczeństwa i wzajemnego
zaufania, a wówczas można

utworzyć nowe, jeszcze szer­
sze strefy pokoju w Azji i prze­
szkodzić temu, by- agresyw­
ne koła USA przekształcały te

strefy w ogniska wojny i oś­
rodki wrogich bloków wojsko­
wych. Zgodnie z tą polityką
Centralny Rząd Ludowy czy­
nić będzie nie słabnące wysił­
ki w kierunku ustanowienia
kolektywnego pokoju w Azji.

Wspominając następnie o wi­
zycie delegacji chińskiej w

NRD, mówca podkreślił, że na­
ród chiński troszczy się w ró­
wnym stopniu o zachowanie
pokoju w Europie.

Czou En-lai oświadczył da­
lej, że rząd Chińskiej Republi­
ki Ludowej popiera w całej
rozciągłości propozycje rządu

. radzieckiego zawarte w nocie
z dnia 24 lipca j w oświadcze­
niu z dnia 4 sierpnia br.

Po złożeniu wizyty w NRD
delegacja Chińskiej Republiki
Ludowej odwiedziła Polską
Rzeczpospolitą Ludową, Zwią­
zek Socjalistycznych Republik

Radzieckich i Mongolską Re­
publikę Ludową. Podczas na­
szego pobytu w tych czterech
bratnich krajach — powiedział
Czou En-lai — uświadomiliś
my sobie z radością rosnącą
siłę wszystkich bratnich kra­
jów, którym przewodzi Zwią­
zek Radziecki oraz ich potę­
żną solidarność.

W końcowej części swego
expose Czou En-lai zajął się
specjalnie polityką agresyw­
nych kół USA wobec Chiń­
skiej Republiki Ludowej. A-

gresywne koła Stanów Zjedno­
czonych — oświadczył mówca
— usiłują systematycznie do­
prowadzić do interwencji
zbrojnej. Zagrażały one wojną
Chinom z trzech frontów, mia­
nowicie z Taiwanu, z Korei i
z Indochin. Obecnie po zawar­
ciu rozejmu z Koreą i z chwilą
przywrócenia pokoju w Indo­
chinach napięcie w Azjj stop
niowo słabnie i właśnie dlate­
go agresywne koła Stanów Zje­
dnoczonych dążąc do ponowne­
go wywołania napięcia, usiłu­
ją rozszerzyć interwencję
zbrojną przez bardziej intensy­
wne wykorzystanie zdradziec­
kiej kliki Czang Kai-szeka,
która ukryła się na Taiwanie,
aby prowadzić piracką wojnę
przeciwko Chinom kontynen­
talnym i rejonom przybrzeż­
nym.

Rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej ponownie oświadcza, że
Taiwan jest integralną częścią
terytorium chińskiego, że oku­
pacja Taiwanu przez Stany
Zjednoczone jest absolutnie
nie do przyjęcia i że nie do
przyjęcia jest również oddanie
go pod kuratelę ONZ. Wyzwo­
lenie Taiwanu — to suweren­
ne prawo Chin i sprawa we­
wnętrzna Chin. Nie będziemy
tolerowali żadnej ingerencji
obcej.

Wszelkie układy między
rządem USA a zdradziecką
grupą Czang Kai-szeka będą
nielegalne i pozbawione mocy
prawnej. Jeżeli jacyś agreso­
rzy zewnętrzni ośmielą się
przeszkodzić narodowi chiń­
skiemu w wyzwoleniu Taiwa­
nu, jeżeli ośmielą się targnąć
na naszą suwerenność i naru­
szyć naszą integralność teryto­
rialną, jeżeli dopuszczą się in­
gerencji w nasze sprawy we­
wnętrzne — będą musieli po­
nieść odpowiedzialność za

wszystkie poważne konse­
kwencje tych agresywnych
aktów.

Aby można było jeszcze bar­
dziej złagodzić napięcie mię­
dzynarodowe, aby można było
utrwalić i rozszerzyć pokój za­
pewniony w wyniku rozejmu
w Indochinach i aby, mogło
być wykonane w całej pełni
pięć zasad pokojowego współ­
istnienia, koniecznością jest,
by Chińska Republika Ludowa
wyzwoliła Taiwan i zlikwido­
wała zdradziecką grupę Czang
Kai-szeka.

Walka narodu chińskiego o

wyzwolenie Taiwanu — to
walka w obronie powszechne­
go pokoju.

Wyzwolenie Taiwanu jest za­
szczytnym zadaniem narodu
chińskiego. Dopiero po wyzwo­
leniu Taiwanu od panowania
zdradzieckiej grupy Czang
Kai-szeka, dopiero po wyko­
naniu tego zaszczytnego zada­
nia doprowadzimy do całkowi­
tego zjednoczenia naszej wiel­
kiej ojczyzny, uzyskamy pełnię
woiności w wielkim dziele wy­
zwolenia narodu chińskiego o-

raz wzmocnimy jeszcze bar­
dziej pokój 1 bezpieczeństwo w

Azji i na całym świecie.

12 bm. zakończył się strajk pracowników komunikacji,
gazowni i wodociągów w Hamburgu. Strajkujący wywal­
czyli częściowe zwycięstwo, otrzymuj" 7-fenigową pod
wyżkę płac. Nie odnieśli oni całkowitego zwycięstwa z

powodu zdrady prawicowych przywódców związkowych
i socjaldemokratycznych. — Na zdjęciu: pikiety

we przed gazownią Grasbrock.
Fot CAF

Apel I narady kolesowców
(Dokończenie ze str. 1)

czo-inżynierskich, podejmujcie
zobowiązania niesienia osobistej
pomocy poszczególnym robot­
nikom i grupom robotników, za­
wierając z nimi socjalistyczne
umowy o współzawodnictwie
pracy i odprawach, analizujcie
postępy w rozwoju, dokonujcie
zasadniczego przełomu w pod­
noszeniu na wyższy poziom go­
spodarki narzędziowej.

Członkowie kół zakładowych
Stowarzyszenia Inżynierów i
Techników - Mechaników Pol­
skich!

Bieżcie czynny udział w or­
ganizowaniu i prowadzeniu
szkolenia, podnoszeniu kwali­
fikacji inżynierów, techników,
mistrzów 1 robotników w zakre­
sie nowoczesnych metod obrób­
ki, sami zgłaszajcie usprawnie­
nia i udoskonalenia techniczne
i organizacyjne w dziedzinie
wysokowydajnej obróbki.

Pracownicy naukowi szkół
wyższych i instytutów w za­
kresie obróbki metali oraz e-

konomiki i organizacji pro­
dukcji!

Wiążcie tematykę swej pra­
cy z potrzebami ruchu wysoko-
wydajnych metod obróbki, pra­
cami swoimi torujcie drogę no­
wym rozwiązaniom i myślom
racjonalizatorskim, wychwytuj­
cie twórcze myśli w projektach
racjonalizatorskich, uogólniaj­
cie je naukowo i przekazujcie
do szerokiego stosowania w

praktyce produkcyjnej.
Działacze i aktywiści związ­

kowi!
Szerzej upowszechniajcie ini­

cjatywę mas pracujących, po­
budzajcie twórczą myśl naszych
nowatorów i racjonalizatorów,
podnosząc na wyższy poziom
prace klubów techniki i racjo­
nalizacji, bądźcie propagatorami
i organizatorami postępu tech­
nicznego, organizujcie współza­
wodnictwo o tytuł najlepszego
w zawodzie i o uzyskanie jak
największych oszczędności,
wzmagajcie socjalistyczną dy­
scyplinę pracy, pomagajcie ro­
botnikom w podnoszeniu kwali­
fikacji zawodowych i w opa­
nowywaniu nowej socjalistycz­
nej techniki, upowszechniajcie

doświadczenia przodowników
pracy, racjonalizatorów produk­
cji, zwiększając jednocześnie
troskę i dbałość o warunki pra­
cy i życia naszych pracowni­
ków.

Korzystajcie szeroko z boga­
tych doświadczeń radzieck 'h
działaczy związkowych w swej
pracy z masami.

Towarzysze metalowcy wszy­
stkich gałęzi gospodarki naro­
dowej!

Krajowa Narada Kolesow­
ców i mistrzów szybkościowego
skrawania powinna stać Się
przełomem w ogólnokrajowej
walce tokarzy, techników i in­
żynierów polskich o wysoki
postęp techniczny w obróbce
skrawaniem.

Wykonamy zadania postawio­
ne przez uczestników naszej
narady o ile ruch kolesow­
ców i mistrzów szybkościo­
wej obróbki stanie się maso­
wy, jeśli każdy tokarz będzie
stosował przodujące nowocze­
sne metody obróbki.

Będzie to godnym wkładem
w ogólnonarodową walkę o

stale obniżanie kosztów wła­
snych.

Delegacja
dziennikarzy pclskich

przybyła do Moskwy
MOSKWA

W dniu 14 sierpnia na za­
proszenie redakcji dziennika

„Trud“ do Moskwy przybyła
delegacja dziennikarzy pol­
skich z redaktorem naczelnym
„Sztandaru Młodych" Heleną
Jaworską na czele.

W skład delegacji wchodzą
przedstawiciele szeregu dzien­
ników i czasopism polskich.

Wystawa fotograficzna
poświęcona Korei

WARSZAWA
14 bm. w przededniu 9 rocz­

nicy wyzwolenia Korei przez
Armię Radziecką, otwarta zo­
stała w Muzeum Historycz­
nym w Warszawie wystawa
fotograficzna p.n. „Koreańska
Republika Ludowo-Demokra­
tyczna",

Na uroczystość otwarcia

przybyli: minister spraw za­
granicznych PRL Stanisław

Skrzeszewski, przedstawiciele
partii politycznych i organiza­
cji społecznych, przedstawicie­
le świata kulturalnego i arty­
stycznego stolicy.

Uroczystość żałobna
w związku ze śmiercią

ppłk. Vesely‘ego —

attache wojskowego CSR w Polsce
WARSZAWA

Dnia 11 bm. zginął tragiczną śmiercią w wypadku samo­
chodowym attache wojskowy Republiki Czechosłowackiej w

Polsce ppłk. Franciszek Veseiy.
W związku z tragiczną

śmiercią ppłk. Franciszka Ve-

sely‘ego szef sztabu generalne­
go wiceminister obrony naro­
dowej gen. broni J. Bordzi-
łowski złożył kondolencje na

ręce ambasadora Republiki
Czechosłowackiej w Polsce —

Karela Vojaczka oraz wysłał
depeszę kondolencyjną do sze­
fa sztabu generalnego armii
czechosłowackiej.

Trumna ze zwłokami ppłk.
Vesely'ego wystawiona zosta--

ła w dniu 14 sierpnia w Klu­
bie Oficerskim Domu Wojska
Polskiego przy alei I Armii
WP w Warszawie. Przed tru­
mną wartę honorową zaciąg­
nęli oficerowie WP.

O godz. 12 przy dźwiękach
hymnów narodowych Polski i

Czechosłowacji oraz przy
dźwiękach „Międzynarodów­
ki" samolot, na pokładzie któ­
rego ustawiona została trum­
na ze zwłokami ppłk. Vese- .

ly‘ego wystartował do Pragi.

Patrioci polscy solidaryzują sic
z walka sil pokojowych

przeciwko „armii europejskiej"
Oświadczenie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju
i Polskiego Komitetu dla Pokojowego • Rozwiązania

Problemu Niemieckiego
WARSZAWA

W dniu 12 sierpnia br. odbyło się pod przewodnictwem
Jarosława Iwaszkiewicza posiedzenie Polskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju i i Polskiego Komitetu dla Pokojowe­
go Rozwiązania Problemu Niemieckiego. Zebrani uchwa­
li oświadczenie następującej treści:

„Polski Komitet Obrońców
Pokoju i Polski Komitet dla

Pokojowego Rozwiązania Pro­
blemu Niemieckiego, wyraża­
jąc uczucia całego narodu, wi­
tają z radością porozumienie
osiągnięte na konferencji ge­
newskiej w sprawie zaprze­
stania przelewu krwi w Indo­
chinach, widząc w nim powa­
żne zwycięstwo sił pokoju i

doniosły krok na drodze od­
prężenia w sytuacji między­
narodowej. Pozytywne rezul­
taty osiągnięte na konferencji
genewskiej są przekonywają­
cym dowodem możliwości i ko­
nieczności rozwiązywania spor­
nych i skomplikowanych pro­
blemów międzynarodowych
drogą rokowań pomiędzy za­
interesowanymi stronami.

Zasada pokojowego współi­
stnienia państw o różnym u-

stroju społecznym, która była
i jest podstawą polityki zagra­
nicznej krajów obozu pokoju,
zyskuje sobie coraz potężniej­
sze poparcie narodów całego
świata, pragnących trwałego
pokoju i współpracy między­
narodowej. Zwycięsko toruje
sobie drogę w umysłach i ser­
cach narodów Europy idea
zbiorowego bezpieczeństwa,
którego realizacja miałaby de­
cydujące znaczenie dla zapew­
nienia pokoju na całym świe­
cie. Z drugiej strony trzeba je­
dnak zdać sobie sprawę, że

wrogowie pokoju nie rezygnu­
ją ze zbrodniczych planów
wojennych, dążąc w szczegól­
ności do odbudowy militaryz-
mu niemieckiego pod szyldem
„europejskiej wspólnoty obron­
nej", czy też tzw. „planów al­
ternatywnych", co wywołuje
coraz większe zaniepokojenie
narodów europejskich, które
padły ofiarą hitlerowskiej a-

gresji, a w szczególności na­
rodów sąsiadujących z Niem­
cami.

Utworzenie systemu zbioro­
wego bezpieczeńtswa w Euro­
pie wraz z neutralizacją Nie­
miec ułatwiłoby zjednoczenie
Niemiec na podstawach demo­
kratycznych i pokojowych, u-

niemożliwiłoby odbudowę mi-
litaryzmu niemieckiego, usu­
nęłoby groźbę agresji z jego
strony.

Naród polski, który poniósł
tak wielkie ofiary w walce z

hitlerowskim okupantem, a

dziś poświęca wszystkie swe

siły pokojowemu budownic­
twu jest żywotnie zaintereso­
wany w niedopuszczeniu do
powstania ogniska nowej woj­
ny w Niemczech zachodnich, w

pokojowym uregulowaniu pro­
blemu niemieckiego, w usta­
nowieniu skutecznej obrony
przed agresją dzięki utworze­
niu systemu zbiorowego bez­
pieczeństwa.

Dlatego też społeczeństwo
polskie z radością powitało no­
tę rządu radzieckiego z dnia 24
lipca br. proponującą zwoła­
nie konferencji państw euro­
pejskich, celem wymiany po­
glądów w sprawie zbiorowego
bezpieczeństwa w Europie i
propozycję rządu ZSRR z dnia
4 sierpnia br. w sprawie zwo­
łania konferencji ministrów
spraw zagranicznych 4 mo­
carstw.

W ostatnich propozycjach ra­
dzieckich naród polski widzi

poważny krok w kierunku o-

słabienia napięcia międzynaro­
dowego i uregulowania proble­
mu niemieckiego na podsta­
wach demokratycznych i po­
kojowych. Dlatego też nota ra­
dziecka spotkała się z tak ży­
wym i gorącym przyjęciem w

naszym kraju, z jednomyśl­
nym poparciem wszystkich Po­
laków.

Jednomyślne uczucia i wolę
narodu polskiego wyraża opu­
blikowane w dniu 8 sierpnia
br. oświadczenie rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w srawie bezpieczeństwa
zbiorowego w Europie.

Propozycje radzieckie odpo­
wiadają interesom, dążeniom i
nadziejom wszystkich naro­
dów Europy, które z coraz

większą siłą manifestują swoją
wolę przeciwstawienia się od­
budowie militaryzmu niemiec-

kiego, występują przeciwko
tworzeniu agresywnych blo­
ków wojennych, stanowiących
olbrzymie niebezpieczeństwo
dla pokoju Europy j świata.

Patrioci polscy solidaryzują
się całkowicie z coraz potęż­
niejszą walką sił pokojowych i
demokratycznych we Francji,
Włoszech, Anglii i innych kra­
jach Europy zachodniej prze­
ciwko tzw. „armii europej­
skiej", walką o zapewnienie
pokoju i niepodległości naro­
dów w ramach ogólnoeuropej­
skiego systemu bezpieczeństwa
zbiorowego.

Wyrażamy głębokie przeko­
nanie, że idea zbiorowego bez­
pieczeństwa, idea pokoju 1
współpracy między państwami
niezależnie od ich ustroju spo­
łecznego, poparta wolą naro­
dów zatriumfuje nad tzw. po­
lityką siły, polityką przygoto­
wania i rozpętywania nowej
wojny i że problem niemiecki
zostanie rozwiązany w sposób
pokojowy i demokratyczny, zgo
dnie z interesami narodów eu­
ropejskich i samego narodu
niemieckiego".

Za szczególnq ofiarność przy budowle

Mostu Przyjaźni na Dunaju

Pracownicy zakładów

„Konstal6*
otrzymali wysokie odznaczenia

rumuńskie
WARSZAWA

14 bm. w ambasadzie Rumuńskiej Republiki Ludowej
w Warszawie odbyła się uroczystość dekoracji sześeiu człon­
ków załogi Zakładów Konstrukcji Stalowych w Chorzowie wy­
sokimi odznaczeniami, przyznanymi im przez Prezydium
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego Rumuńskiej Republiki
Ludowej.

Pracownicy cl wyróżnili się
szczególną ofiarnością w cza­
sie robót przy wykonywaniu
— na zamówienie Rumuńskiej
Republiki Ludowej — kon­
strukcji stalowej dwóch przę­
seł łączącego Rumunię i Buł­
garię mostu na Dunaju. Most
ten, najdłuższy w Europie, po­
siadający dwa piętra — jedno
dla komunikacji drogowej,
drugie zaś dla kolejowej, zo­
stał oddany do użytku przed
około 2 miesiącami.

Aktu dekoracji dokonał
ambasador Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej w Polsce —

C.onstantin Nistor, któremu to­
warzyszyli członkowie amba­
sady.

Na uroczystość przybyli m.

in.: minister spraw zagranicz­
nych St. Skrzeszewski, wice­
minister przemysłu maszyno­
wego — W. Demidowski i wi-

ceminister handlu zagranicz­
nego — B. Goroński.

Order Gwiazdy Rumuńskiej
Republiki Ludowej II klasy
otrzymał kierownik produkcji
konstrukcji mostu — inż. Je­
rzy Wantuła.

Ordery Pracy II klasy wrę­
czono: nadmajstrowi montażu
mostu — Leopoldowi Parket-
nemu, majstrowi montażu —

Walterowi Hrabakowi, bryga­
dziście — Wilhelmowi Koman-
derowi, ślusarzowi — Janowi
Majchrzakowi oraz niterowi
— Jerzemu Waluszkowi.

Wręczając przyznane odzna­
czenia ambasador C. Nistor
podkreślił, że akt ten jest
symbolem zacieśniającej się
wciąż przyjaźni j współpracy
pomiędzy krajami’ obozu de­
mokracji i pokoju.

Ambasador Nistor podejmo­
wał nasiennie uczestników u-

roczystości lampką wina. /

Jgę sportu

39 lekkoatletów polskich
wyjeżdża na mistrzostwa Europy

W krajach Europy zachodniej «

każdym dniem wzmaga się
zainteresowanie szerokich kół

opinii publicznej kwestią rozwoju
stosunków gospodarczych między
Zachodem i Wschodem. Przedstawi­
ciele kół gospodarczych tych krajów
coraz częśeiej kierują spojrzenie ku
olbrzymim rynkom wschodnim, prze­
de wszystkim ku rynkom krajów o-

bozu demokratycznego. Prasa naj­
rozmaitszych kierunków, czołowi
działacze polityczni i społeczni, mi­
liony ludzi pracy wypowiadają się
za rozszerzeniem współpracy gospo­
darczej z ZSRR i krajami demokra­
cji ludowej.

A oto garść faktów z ostatnich
czasów. W drugiej połowie lipca od­
była się we Włoszech ogólnokrajo­
wa konferencja w sprawie handlu
zagranicznego, której uczestnicy zgo­
dnie podkreślali poważne zaintereso­
wanie Włoch handlem z ZSRR i kra­
jami ludowo-demokratycznymi. Duń­
ski tygodnik „FINANSTIDENDE",
analizując możliwości '

eksportowe
Danii na rynki kapitalistyczne, do­
chodzi do wniosku, że „rolnictwo
duńskie powinno zrównoważyć trud­
ności zbytu na rynkach zachodnio­
europejskich przez eksport do kra­
jów Europy wschodniej". Nawiąza­
nia stosunków handlowych ze

Wschodem domagają się również
dzienniki zachodnio - niemieckie.

„Niemieckie nadwyżki eksportowe
muszą znaleźć ujście — stwierdza
dziennik „FRANKFURTER RUND­
SCHAU". — Niepomyślne wyniki
handlu z USA... pchają zachodnio-
niemiccki handel zagraniczny na

Wschód". Podobne żądania rozlegają
się też coraz głośniej w Anglii. Tak
np. angielski działacz związkowy,
Williamson, oświadczył:

„Wszyscy pokładają nadzieje W

normalizacji handlu ze Związkiem
Radzieckim",

I. Szewczenko

Handel Zachód-Wschód
(Glosy prasy zachodnio-europejskie])

Prasa zachodnio-europejska pod­
kreśla przy tym wyjątkowe korzy­
ści, jakie zapewniają stosunki han­
dlowe z ZSRR. Jeden z francuskich
działaczy politycznych, Raymond
Boidet, stwierdził ostatnio:

„Z gospodarczego punktu widzenia,
wzrost wymiany handlowej między
Wschodem i Zachodem będzie nader
korzystny dla wszystkich krajów".

Słuszność tych słów potwierdzają
liczne fakty, o których donosi prasa
zachodnio-europejska. W artykule
zamieszczonym na łamach czasopis­
ma francuskiego „REGARDS", zaty­
tułowanym „Handel — bazą pokojo­
wego współistnienia" czytamy m. in.:

„Radzieckie zamówienie na 800 tys. m .

tkanin wełnianych dało pracę włóknia­
rzom, którzy byli częściowo jut całkowi­
cie bezrobotni. Dzięki zamówieniom ra­
dzieckim, fabryki eztucznego jedwabiu
firmy „Jiyet" mogły przejić z żł-godzin-
nego tygodnia pracy na 32-godzInny".
Prasa belgijska obliczyła, że zamówienia
radzieckie zapewnią pracę wielu robotni­
kom etocznl belgijskich na okres trzech

lat.

Zdrowy rozsądek każę dostrzegać
nie tylko korzyści płynące z handlu
między Zachodem a Wschodem, ale i
straty, jakie ponoszą kraje zachod­
nio-europejskie na skutek narzuco­
nych im przez USA ograniczeń i za­
kazów. Jak stwierdził ostatnio czło­
nek parlamentu angielskiego, labou-
rzysta Harold Wilson, „Anglia po­
zbawiona jest rynków, które mogły­

by pochłonąć towary wartości setek
milionów funtów szterlingów".

Odrywając kraje Europy zachod­
niej od ich tradycyjnych rynków
zbytu, Stany Zjednoczone podważa­
ją tym samym samodzielność gospo­
darczą swych partnerów, dezorgani­
zują światowy rynek kapitalistycz­
ny. O sytuacji na światowym rynku
kapitalistycznym świadczy wymow­
niej niż jakiekolwiek słowa fakt, że
na rynku tym ogólne rozmiary han­
dlu (wyjąwszy oczywiście dostawy
broni) były w roku ubiegłym niższe
aniżeli w roku 1952 i 1951.

W związku ze zmniejszeniem się
chłonności rynków krajowych, (co
pociąga za sobą kurczenie się pro­
dukcji), kraje zachodnio-europejskie
coraz gwałtowniej poszukują zagrani­
cznych rynków zbytu, występując
tym ostrzej przeciwko wznoszonym
przez Amerykanów barierom. Tygo­
dnik francuski „TRIBUNE DES NA-
TIONS" pisał niedawno: „Dopóki o-

bowiązywać będą ograniczenia wo­
bec tak znacznej ilości towarów, do­
póty nie będziemy mogli zdobyć na

Wschodzie rynków zbytu dla produ­
kcji krajów Zachodu". Prasie fran­
cuskiej wtóruje prasa Anglii, Włoch
i innych krajów zachodnio-europej­
skich.

Koła rządzące krajów zachodnio­
europejskich nie mogą pozostać głu­
che na wszystkie te trzeźwe głosy.
Paryski „COMBAT" donosił niedaw­

no, że podczas spotkania Mendes-
France'a z kierownikiem urzędu do
spraw operacji zagranicznych USA
— Haroldem Stassenem — omawia­
no m. in. sprawę zredukowania o-

graniczeń w handlu z ZSRR i kraja­
mi demokracji ludowej, narzuconych
mocarstwom zachodnim przez Wa­
szyngton.

Związek Radziecki, który dąży nie­
zmiennie i konsekwentnie do umoc­
nienia i rozwoju stosunków gospo­
darczych ze wszystkimi krajami na

zasadach równouprawnienia i korzy­
ści wzajemnych, od dawna już zdo­
był sobie opinię solidnego nabywcy
i sprzedawcy, przestrzegającego ści­
śle zasady niewtrącania się do spraw
wewnętrznych innych krajów. W ro­
ku ubiegłym Związek Radziecki pro­
wadził wymianę handlową z 51 kra­
jami. Rozwój przemysłu i rolnictwa
radzieckiego stwarza jak najkorzy­
stniejsze warunki dia dalszego roz­
woju handlu ZSRR ze wszystkimi
krajami świata.

Dobitnym świadectwem pokojowej
polityki zagranicznej ZSRR jest u-

zupełnienie, wniesione przez rząd ra­
dziecki do projektu ogólno-europej-
skiego układu o bezpieczeństwie
zbiorowym. W nocie radzieckiej z

dnia 24 lipca do mocarstw zachod­
nich czytamy m. in.:.

„Przewiduje się, że państwa u-

czestniczące w układzie zobowią-
żą się do podjęcia kroków, zmie­
rzających do rozszerzenia handlu i
innych form współpracy gospodar­
czej między państwami, co zgodne
jest z żywotnymi interesami naro­
dów i odpowiada celom utrwalenia
pokoju i współpracy międzynaro­
dowej".
Szeroki oddźwięk, z jakim spotkała

się nota radziecka w Europie, świad­
czy, jak bardzo na czasie są tę pro­
pozycje, jak wielkie nadzieje wiążą
z ich realizacją wszystkie narody.

Po sobotnich zawodach kon­
trolnych ustalony został skład
ekipy lekkoatletów polskich,
którzy wezmą udział w mi­
strzostwach Europy w Ber­
nie.

W poszczególnych konku­
rencjach Polska reprezentowa­
na będzie: kobiety — 100 m

Ilwicka, Kusion, Lerczak, 200
m — Lerczak, 800 m — Pest­
ka, 80 m ppł. — Bocian, Duń­
ska, skok w dal — Duńska,
Ilwicka, Kusion, dysk — Ko­
złowska, oszczep — Majka-Do-
brzycka, pięciobój — Duńska,
Ilwicka, 4x100 m — Ilwicka,
Kusion, Bocian, Lerczak (re­
zerwa — Jesionoska).

Mężczyźni: 100 m — Staw­
czyk, Goździalski.

200 m — Stawczyk, Schmidt.
400 m — Mach, Bierek.
800 m — Potrzebowski.
1.500 m — Potrzebowski,

Żbikowski.
5.000 m — Graj, Płonka.
10.000 m — Ożóg, Mieczni-

kowski.
3.000 m z przeszkodami —

Chromik.
Skok wzwyż — Lewandow­

ski, Fabrykowski.

Skok w dal — Iwański, Ra­
tajczak.

Trójskok — Weinberg, Gi-
zelewski.

Skok o tyczce — Adamczyk,
Ważny.

Oszczep — Sidło, Radziwo-
nowicz.

Dysk — Andrzej czyk.
Młot — Niklas, Rut.
4x100 m — Goździalski,

Schmidt, Stawczyk, Kiszka
(rezerwa Holajn).

4x400 m — Makomaski, Sie-
rek, Swatowski, Mach (rezer­
wa Brabański).

Ponadto Adamczyk będzie
startował prawdopodobnie w

10-boju.
Z ekipą udaje się do Bema

również 6 trenerów — Mo-
rończyk, Dudek, Kępka, Ko-
zubek, Szelest, Sumiński oraz

lekarz dr Sidorowicz i masa­
żysta Sporny.

Pierwsza grupa zawodników
polskich, Składająca się z 24
osób, odjedzie 20 bm. pocią­
giem do Pragi, skąd samolotem
21 bm. uda się do Szwajcarii.

Pozostała część ekipy tą
samą drogą uda się do Szwaj­
carii, wyjeżdżając z Warszawy
21 bm.

Porażka kolarzy polskich
w Karl Mara Siadt

BERLIN. W niedzielę 15 bm.

rozegrano w Karl Marx Stadt
wyścig kolarski w zamknię­
tym obwodzie na 51 km (30
okrążeń trasy) z udziałem re­
prezentantów UDA (CSR)
Gwardia (Polska) i NRD.

Ogółem startowało 51 ko-larzy,
a wyścig ukończyło 33 zawod­
ników.

Ze startu wyruszyli kolarze
zwartą grupą, która utrzymu­
je się do 6 'Okrążenia.

Na 7 okrążeniu udaną
ucieczkę inicjują dwaj kolarze
niemieccy — Siegel i Heimann,
którzy na zmianę wygrywają
dalsze lotne finisze.

Pozostali kolarze jadą zwar­
tą grupą do 24 okrążenia, kie-

dy tnzech Czechów i dwóch
Niemców zwiększa tempo wy­
ścigu i uzyskują przewagę.

Zwyciężył Siegiel (Wies-
smut) w czasie 1:18:57 przed
Hermannem — 1:18:57.

Polacy zajęli następujące
miejsca: Lasak — 7, Grabow­
ski — 13, 15 — Liszkiewicz,
22 —■Czabajski i 30 — Grund-
man. Klabiński na skutek de­
fektu wycofał się na 25 okrą­
żeniu.

Drużynowo zwyciężyli kola­
rze Wiesemut (Karl Marx
Stadt) — 78 pkt. przed UDA
(Praga) — 21 pkt., Dynamo
(NRD) — 10 pkt. i Gwardią
(Polska) — 6 pkt.
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Llnfa Rowy Sącz — Rożnów.
Dzfeń 17 tipca 54 roku. Godzi*

na 16.30.
— Pa*nśe konduktorze...
— Aboco?
— Krwawi...
- Co?
— Ręka krwa-wB... Skaleczy

łom się przy wsiadaniu...
— No to nie trzeba było

wsiadać.
— Kiedy ja muszę jechać. A

•kaleczyłem srę przez przypa­
dek, który trutftno przewidzieć...
Widię, że macie tu. w autobu*
sie apteczkę. Dajcie trochę jo­
dyny i kawałek bandażu.

— Dać to bym da!, bo mam

dobre serce, ale mi się to wca­
le nie opłaca. Niech pan pomy­
śli: co za interes? Żeby otwo­
rzyć apteczkę. muszę zerwać

plombę, a dlatego że zerwę
plombę, muszę sppsać sążnisty
protokół. Widzi więc pan, że

Sześć i pół miliona ha

Upłynęło zaledwie 5 miesięcy
od chwili powzięcia przez \uto-
wo-,marcowe Plenum KC KPZR

uchwały w sprawie zagospoda­
rowania w latach 1951—55 13
milionów hektarów ziem no­
wych i nieuprawianych. Z tych
13 milionów kołchozy i sowcho-
zy Kazachstanu powinny były
zagospodarować 6.300 tys. hek­
tarów. Wykonały one swoje za­
danie z nadwyżką: do dnia. 10
s:erpnia zaorano 6.522.310 hek­
tarów, z czego na kołchozy
przypada 1.107 tys. ha.

Nówozagospodarowane ziemie
dadzą już w tym roku bogaty
pion. Tysiące kombajnerów
przystąpiło obecnie do współza­
wodnictwa o wysoką wydajność
pracy kombajnu i wysokie o-

mloty.

„Stalingradzkie Baku"

Na mapie Związku Radziec­
kiego zaznaczono ostatnio jesz­
cze jeden ośrodek przemysło­
wy. nie posiadający na razie o-

ficjalnej nazwy i zwany popu­
larnie „Stalingradzkim Baku".

Nied.awno geologowie radziec­
cy odkryli w stepach nadwoł-
żańskich bogate złoża ropy naf­
towej. Wywiercono pierwsze
szyby, z których zaczęto już
wydobywać naftę.

Odkrycie złóż naftowych w

obwodzie stalingradzkim po­
twierdziło przypuszczenia o i-
stnieniu źródeł ropy naftowej
wzdłuż prawego brzegu Wołgi.
Nafta stalingradzka nie ustę­
puje pod względem jakości naf­
cie babińskiej; można z niej
produkować paliwo, smary oraz

wysokogatunkowe produkty u-

b oczne.

dla takiego głupstwa jak ska­
leczenie ręki to się to wszyst­
ko nie kalkuluje.

— Hm... w takim razie po co

jest ta apteczka w autobusie?
— Żeby w razie wypadku

była pomoc. No bo wie pan.
wypadki chodzą po ludziach...

Widać, konduktor autobusu
nie uważał skaleczenia ręki pa­
sażera za wypadek. Prawdopo­
dobnie przypuszczał, że ów pa­
sażer zrobił to z rozmysłem,
aby czymś się zająć w czasie

podróży i tym samym skrócić
sobie czas jazdy.

—O—

A niezależnie od tego — obo­
wiązek spisywania od razu pro­
tokołu to formalność trudna do
zrozumienia. Klucz do zatradki

chyba w rękach dyrekcji PKS.
ZGRZEŚ

(Na poętet. korespondencji
St. >Rypskiego).

Z Kr&ju Rćn<d
Daleko w stepie, tuż koło szy­

bów naftowych, powstaje obe­
cnie norce osiedle robotnicze z

asfaltowymi ulicami i nowocze­
snymi domami; w wielu do­
mach zainstalowano już elek­
tryczność i radio.

Na budowie Kanału

Terek—Kuma

Kanał Terek-Kuma (długości
155 km) przebiegać będzie
przez południowo-wschodnie re­
jony kraju Stawropolskiego i
przez terytorium północnej O-
setii.

Kanał został już przekopany
na przestrzeni 53 kilometrów.

Wzdłuż całej trasy wybudo­
wano osiedla robotnicze, war­
sztaty samochodowe, garaże, e-

lektrownie.
Zbudowanie Kanału Tersko-

Kumskiego będzie miało ogro­
mne znaczenie dla rozwoju ho­
dowli w stepach Nogajskich.
Kanał i jego liczne odgałęzienia
pozwolą nawodnić z zrosić ogro­
mne obszary stepowe, stworzyć
tam piękne łąki i pastwiska.
Rejony te staną się ośrodkiem
rozwoju hodowli owiec cienko-
runnych.

„Biblioteka" roślin

W okolicach Taszkientu, nad
brzegami Kanału Tarnau, roz­
pościera się niezwykły krajo­
braz. Człowieka, który po raz

pierwszy zwiedza ten zakątek,
uderza przedziwne połączenie
najrozmaitszych widoków: obok
malowniczych winnic mołdaw­
skich umieściły się górskie sady
Tadżykistanu, złociste zboża ró­
wnin rosyjskich sąsiadują z
turkmeńskimi plantacjami słyn­
nych dyń czardżouskich, a‘ gę­
ste szeregi grusz, kaukaskich —

Zakłady naczyń
kuchennych w Bochni

Zakłady Naczyń Kamionko­
wych w Bochni produkujące
wyłącznie naczynia gospo­
darcze, należą do czołowych
zakładów, podległych Cen­
tralnemu Zarządowi Prze­
mysłu Ceramicznego. Plany
produkcyjne wykonywane są

rytmicznie. Za rok 1953 plan
produkcji ilościowo wykona­
ny został w 105%, asorty­
mentowo — lOl,7°/o Za

I półrocze 1954 r. ilościowo
— 108,6%, zaś asortymento­
wo w 107%. — Na zdjęciu:
Edmund Damski, Irena Śli­
wa i Maria Bilińska sortują

gotowe wyroby.

CAF fot. Kondracki

z krzewami porzeczek, agrestu
i malin z rejonów podmoskiew­
skich'. Rosną tutaj gatunki i od­
miany roślin tiprawnych ze

wszystkich kontynentów. A ca­
ły teren jest wielkim ogrodem
doświadczalnym Środkowo-a-
zjatyckiej Stacji Naukowo-ba­
dawczej.

Uczeni słusznie nazywają ten

ogród ,,biblioteką żywych ro­
ślin". Stacja posiada jedną z

największych na- świecie kolek­
cji, liczącą 52 tys. odmian sa­
mych tylko roślin południo­
wych. Rośnie tu około 800 od­
mian winogron, 1800 odmian
bawełny, 10 tys. odmian zbóż,
6 tys. — dyń, około 1 tys. —

arbuza, 100 — brzoskwiń, 560
— moreli, 165 — czereśni, 30
— czarnych porzeczek itd.

Miasto Wołżskij
Na mocy dekretu Prezydium

Rady Najwyższej RFSRR osie­
dle robotnicze Wołżskij prze­
kształcone zostało w miasto.

Młode miasto Wołżskij jest
miejscem zamieszkania budow­
niczych Stalingradzkiej Elek­
trowni Wodnej. Powstało ono

w ciągu ostatnich kilku lat na

pustynnym stepie, na północ od
Stalingradu. W mieście Wołż­
skij wybudowano już wiele no­
woczesnych domów, wyposażo­
nych w centralne ogrzewanie i
inne wygody. Wybudowano też
budynki dla trzech szkół śred­
nich, dwóch szkół podstawo­
wych, 9 przedszkoli i żłobków,
założono fundamenty pod
gmach technikum, wodnego ob­
liczonego na 1.200 słuchaczy.

Miasto ma obecnie około 150
sklepów, 1 kluby, 5 bibliotek,
3 polikliniki' i szpital. Niedawno
otwarto park kultury i wypo­
czynku z teatrem letnim.

GAZETA KRAKOWSKA

Dla młodzieży szkolnej
Podczas gdy tysiące młodzie­

ży i dzieci odpoczywają jesz­
cze w najpiękniejszych zakąt­
kach kraju na koloniach, obo­
zach wypoczynkowych itp.,
handel uspołeczniony zaopa­
truje swoje placówki na zbli­
żający się rok szkolny: w o-

dzież, obuwie, materiały piś­
mienne, podręczniki itp.

Zaopatrzenie w artykuły
szkolne placówek handlu uspo­
łecznionego przedstawia się o-

becnie dużo lepiej niż w latach

ubiegłych.' Przemysł kluczowy,
terenowy i spółdzielczy przy­
gotował dla młodzieży na no­
wy rok szkolny m. in. o 50%
więcej niż w roku ub. okryć
chłopięcych, o 70% bielizny
dzianej i tkanej, o 94n/o obu­
wia, o 100% więcej tkanin kon­
fekcyjnych na mundurki,
ubranka i fartuchy szkolne.

Lepiej niż w roku ub. przed­
stawia się zaopatrzenie rynku
w przybory szkolne i artykuły
piśmienne. Przed początkiem
roku szkolnego młodzież otrzy­
ma o 60% więcej niż w ub. ro­
ku brulionów 100-kartkowych,
o 25% zeszytów 40-kartkowych
i o 20% zeszytów 60-kartko-

wych.
O 100% więcej niż w roku

zeszłym wyprodukowano róż­
nego rodzaju przyborów szkol­
nych, jak obsadki, linijki, atra­
ment, tusz, różnego rodzaju
farby itp. Artykułów papier­
niczych, jak bloki rysunkowe,
zeszyty do wycinanek z ko­
lorowym podgumowanym pa­

pierem, wkłady rysunkowe itp.,
będzie na rynku blisko 2,5 raza

więcej niż w roku ub.

Do lepszego zaopatrzenia u-

społecznionego handlu w te ar­
tykuły — tak pod względem
ilości jak i jakości — przyczy­
niły się w dużej mierze takie

zakłady jak Fabryka Papieru
im. Jarosława Dąbrowskiego w

Kluczach, Paczkowskie Zakłady
Przemyślu Drzewnego i Gdań­
skie Zakłady Materiałów Biu­
rowych, które przekroczyły
planowane dostawy artykułów
szkolnych oraz znacznie pod­
niosły jakość produkcji.

Nadal jednak niska jest ja­
kość wyrobów Wrocławskich
Zakładów Papierniczych oraz

Szczecińskich Zakładów Mate­
riałów Biurowych. Wyprodu­
kowane przez te zakłady przy­
bory szkolne są często zwraca­
ne przez placówki handlowe.

Niewystarczające jeszcze za­
opatrzenie w artykuły szkolne
przede wszystkim miejscowości
wiejskich — to głównie wina
niektórych placówek spółdziel­
czości wiejskiej, nie przywią­
zujących do tej akcji należytej
wagi.

Obecnie w całym kraju trwa­
ją przygotowania do otwarcia
wielkich kiermaszów szkol­
nych, które rozpoczynają się w

III dekadzie bm. Będą one

przeglądem zaopatrzenia ryn­
ku w artykuły potrzebne mło­
dzieży szkolnej w okresie je­
siennym.

Pisaliśmy niedawno o ujawnieniu i rozbiciu szajki
spekulantów grasującej w gminie Czorsztyn w pow.
nowotarskim. Sekretarz KG w Czorsztynie, tow. J.
WITKOWSKI, który jest zarazem korespondentem
naszej gazety, napisał poniższe uwagi o realizacji obo­
wiązkowych dostaw żywca i mleka w wymienionej

gminie. Jak zobaczymy, towarzysze mają tam nadal

niełatwą robotę. (Przyp. redakcji).

Są
i u nas przodujące gro­

mady i przodujący chłopi.
Np. Sromowce Niżne nie

zalegają ani w podatkach, ani
w dostawach obowiązkowych,
poza tym zaś wybijają się w

kontraktacji. Dzięki czemu jest
tak dobrze w tej wsi? Oto nie
ma tu ani jednego członka par­
tii, ani jednego aktywisty bez­
partyjnego, który nie wypeł­
niłby obowiązków. Aktyw gro­
madzki z A. Cichoniem, M. Re-

giecem, sołtysem tow. Laskow­
skim prócz tego nie tylko pro­
wadzi pracę polityczną, ale

przychodzi też chłopom z ra­
dą i pomocą w potrzebie.

Podobnie dobrze wykony­
wane są plany w Sromowcach

Wyżnych. We wszystkich gro­
madach są poszczególni chło­
pi, których ambicją jest ści­
słe przestrzeganie terminów

obowiązkowych dostaw, któ­
rzy wykonują je często z nad­
wyżką. Należą do nich: S. Re-

glec (nr d. 49), J. Janik, J. Jan-
czy (nr d. 47), M. Cichoń, J.
Ostachowski, J. Milaniak, J.
Bednarczyk i inni.

Z tego wstępu można by od­
nieść wrażenie, że gmina Czor­
sztyn dobrze już wykonuje do­
stawy żywca i mleka, podob­
nie jak w r. ub. przodowała
w skupie zboża. Lecz oto cy­
fry: zaległości za r. 1954 w

żywcu wynosiły na koniec lip-
ca jeszcze 1157 kg, zaś w mle­
ku — 10.614 litrów.

Gdy zatem jedne gromady,
jedni chłopi wywiązują się
sumiennie — w innych gada­
nina spekulantów ciągle jesz­
cze bierze górę nad zdrowym
obywatelskim rozsądkiem i

chłopi nie wywiązują się jak
należy. O takich gminach mó­
wi się zwykle: „słabo tam ak­
tyw pracuje11. Na jakiej pod­
stawie więc uważamy, że jed­
nak nie „śpimy", że — prze­
ciwnie — wywalczyliśmy już
pewne wyniki?

Znów cyfry. Zaległości za r.

1953 wynosiły w marcu br.

2579 kg żywca i 22.505 litrów

mleka; w czerwcu zaś obni­
żyły się do 603 kg żywca i 122

litrów mleka. Ta niemal zu­
pełna likwidacja zaległości za

r. 1953 była właśnie rezulta­
tem wytężonej pracy naszego

aktywu, a doświadczenie, ja­
kie zdobyliśmy, jest podstawą
dalszego działania.

rsz tyMS

Metody
Na przykład: w gromadzie

Maniowy zaległości były szcze­
gólnie wysokie. I tutaj aktyw
z W. Kapuśnikiem, Fr. Cyr-
wusem, J. Jurkiem i innymi
obok pracy uświadamiającej,
prowadzonej przez żmudne
nieraz i zabierające dużo cza­
su -rozmowy indywidualne,
podjął wydawanie gazetki
ściennej. Kiedy np. w jednym
z numerów gazetki skrytyko­
wano J. Białonia i P. Bednar­
czyka za opieszalstwo, a rów­
nocześnie podano za przykład
J. Janika (nr d. 120), który wy­
wiązuje się wzorowo — pier­
wsi ęiwaj natychmiast zlikwi­
dowali znaczną część zaległo­
ści, zaś przykład ob. Janika

wzięła sobie do serca spora
liczba chłopów. W toku dal­
szej akcji, przy dobrej współ­
pracy aparatu skupu z Prezy­
dium GRN, konta chłopów z

Maniowych poczęły coraz bar­
dziej się oczyszczać.

I dalej. Jest zasadą pracy
aktywistów gromadzkich, ta­
kich jak: Laskowski, Węgrzy­
niak, J. Janczy, A. Suchacki,
S. Bańka, K. Ligas i innych,
by sprawę obowiązkowych do­
staw traktować jako nieodłą­
czną od wszystkich spraw, któ­
re omawia się w gromadzie.

Wyrównanie zaległości w

skupie mleka i poprawa w re­
alizacji planów bieżących na­
stąpiła najszybciej w groma­
dzie Czorsztyn, głównie dzięki
dobrej pracy kierownika zle­
wni gromadzkiej. Na jego we­
zwanie rozwinęło się w całej
gminie współzawodnictwo kie­
rowników zlewni, które w re­
zultacie przyniosło zwiększe­
nie liczby dobrych dostawców.

W okresie, gdy zaległości
były jeszcze bardzo duże, jed­
nym z głównych naszych błę­
dów było zaniedbywanie przez
KG- i Prezydium GRN bieżą­
cej analizy stanu zaległości.
Zerwaliśmy z tym niedbal­
stwem. Wprowadziliśmy dalej
zasadę, iż podania wnoszone

przez chłopów muszą być za­
łatwiane od ręki, a petenci nie­
zwłocznie powiadamiani o de­
cyzji. Zwróciliśmy nadto szcze­
gólną uwagę na prawidłowe
rozłożenie terminów dostaw.
I sprawy ruszyły z martwego
punktu.

Przekonaliśmy się, iż niero­
zerwalną całość z akcją do­
staw obowiązkowych powinna

stanowić kontraktacja. Kon­
traktując, rolnik rozwija ho­
dowlę, zwiększa swą produk­
cję towarową • a tym samym
dochodowość, i wtedy wywią­
zywanie się z obowiązków sta­
je się dlań tym łatwiejsze. To­
też postaraliśmy się o lepsze
ustawienie aparatu GS i zak­
tywizowanie agentów, kontrak­
tacji. Stwierdziliśmy przy tym
samokrytycznie, że sprawy te

były przez nas poprzednio bar­
dzo zaniedbane, skoro np. Ma­
ria Kulczycka długo chodziła
i prosiła (!) by u niej zakon­
traktowano. Ta sama gospo­
dyni później, skoro akcja zo­
stała lepiej ustawiona, zawar­
ła umowy na 6 sztuk.

Do zwiększenia dyscypliny
dostaw przyczyniło się wresz­
cie zastosowanie sankcji wo­
bec opornych. Przedtem nie
nakładano ich zupełnie, wzglę­
dnie — orzeczonych kar nie

egzekwowano. Wytworzyła się
wówczas atmosfera, w której
wróg usiłował jeszcze bardziej
zdemobilizować chłopów.

Wnioski do dalszej

pracy

Musimy jeszcze bardziej
zwiększyć czujność wobec spe­
kulantów, którzy oszukując
chłopów i państwo usiłują
wprowadzić zamęt i niepew­
ność na rynku i punktach u-

społecznionego skupu. Ostat­
nio znów klasyfikator GS L

Nowak dopuścił się oszustwa,
usiłując przez podanie zaniżo­
nej wagi zabrać K. Dębskiej
z Sromowiec Wyżnych 1100 zł
z należności za dostarczoną
świnię — do własnej kieszeni.
Oszust został przekazany pro­
kuratorowi i raz jeszcze (po­
przedni podobny wypadek opi­
sała gazeta w nr 184). władza
ludowa okazała chłopom w na­
szej gminie, że nie zezwoli na

ich krzywdę.
W pracy w gromadach w

większym niż dotąd stopniu
oprzemy się na stałym oma­
wianiu zagadnień dostaw obo­
wiązkowych i kontraktacji na

zebraniach podstawowych or­
ganizacji partyjnych, stawiająe
zarazem sprawę przodownic­
twa w dostawach jako zagad­
nienie obowiązku partyjnego.
Przebieg dostaw będzie co ty­
godnia analizowany na posie­
dzeniu zespołu gminnego, po
którym natychmiast kierować

będziemy odpowiednio aktyw
dla prowadzenia rozmów in­
dywidualnych z zalegającymi.

Mamy przed sobą jeszcze
dużo pracy, by osiągnąć osta­
teczną likwidację zaległości i

wdrożyć chłopów wszystkich
gromad do bieżącej realizacji
planów tak w zbożu, jak w

żywcu i mleku.

Wrocław, podobnie jak Warszawa, jest obra­
zem powojennej naszej rzeczywistości. —

Wśród zniszczeń wojennych — a coraz czę­
ściej na ich miejscu — tętni mocno nowe życie.
Budujemy nowe domy, fabryki i kopalnie. Mo­
dernizujemy i rozszerzamy dawne. Wszystko to

jest dziełem milionów ludzi pracy; robotnika,
technika, inżyniera, uczonego, których owoce

pracy widzimy na wrocławskiej wystawie. Ich

niewyczerpane siły twórcze, wyzwolone w no­
wych warunkach społecznych i politycznych
kształtują nasze życie gospodarcze, rozwijają
się, służą człowiekowi, jego szczęściu, jego jasnej
przyszłości.

Krajowa Wystawa Wynalazczości i Postępu
Technicznego, otwarta ostatnio we Wrocławiu,
to niebywały i wprost niewiarygodny dokument
historii minionego dziesięciolecia Polski Ludo­
wej. Celem wystawy jest przede wszystkim
przedstawienie, w systematyczny i zrozumiały
sposób, dotychczasowych osiągnięć, aby setki i

tysiące zwiedzających zdały sobie sprawę z, na­
szego dorobku na polu techniki.

Nowe maszyny, urządzenia, aparaty, in­
strumenty zostały skonstruowane dzięki nie­
ustannym wysiłkom robotnika i technika na

polu wynalazczości rzeczy nowych i ulepszeń
rzeczy dawnych. I to jest drugim celem wy­
stawy — pokazanie udziału racjonalizatorów i

wynalazców w naszym postępie technicznym.

Na wystawie przedstawiono uniwersalną au tematyczną obrabiarkę elektroiskrową do ob­
róbki ciągadeł (do drutu). Obrabiarkę skon slruowai zespół pod kierownictwem inż. Zy­
gmunta Steinningera. Dawniej obróbka ciągadła , zależnie od jego typu, trwała od 20
godzin do kilku tygodni, obecnie od 1 min. do 20 minut. — Na zdjęciu: Ryszard Gry-

chnik jeden z współkonstruktorów przy obrabiarce. CAF ,0'- z»«"- Wdowiński

E. Białoborshi

(Od
impołuąąceąa dwtMui

naszego specjalnego wysłannika)
Trzecim — niemniej ważnym i poważnym

zadaniem wystawy jest chęć pobudzenia szero­
kich rzesz zwiedzających do dalszej usilnej pra­
cy w dziedzinie racjonalizatorstwa. Zrobiliśmy
dużo — woła do widza wystawa — zrobimy
więcej, gdy nie pofolgujemy.

Produkować więcej, lepiej i taniej, to zna­
ne hasła rozwojowe naszego życia gospo­
darczego. Dziś specjalnie idzie o oszczędno-

ności, o obniżkę kosztów własnych. Nasi wyna­
lazcy, racjonalizatorzy i nowatorzy produkcji,
w walce o poprawę naszego dobrobytu, muszą

swą twórczą pracą uzyskać co najmniej trzy mi­
liardy złotych oszczędności.

To, co pokazuje wystawa, pozwala nam mieć

nadzieję, iż powyższe cele zostaną spełnione. —

Z prawdziwą satysfakcją człowiek ogląda nie

tylko eksponaty. Nie tylko słucha objaśnień,

nie tylko obserwuje pokazy. Bo poza tym, pa­
trząc na miny zwiedzających, na roziskrzone

oczy, słucham rzeczowych pytań, stawianych
pod adresem personelu wystawy, widzę jak je­
den, drugi, dziesiąty — notuje liczby i daty, ry­
suje modele, zapisuje informacje, fotografuje
modele. Czyni tak młodzież, czynią starsi, męż­
czyźni i kobiety; z fachowych pytań można wno­
sić, że pytają — zainteresowani danym działem

czy szczegółem.

rocław przeżywa wielkie dni. Droga na wy­
stawę jest wytyczona biało-czerwonymi
szturmówkami. Z dworca kolejowego wy­

sypują się tłumy. Tramwaje, taksówki — prze­
pełnione. Ogromny ruch pieszy. Na wystawę cią­
gną całe rzesze.

Teren wystawy jest urządzony z dużym roz­
machem, przejrzyście i systematycznie. U bram
— wielki barwny plan pozwala szybko zorien­
tować się w układzie i rozkładzie stanowisk

różnych działów.

Przemysł maszynowy, górnictwo i hutnictwo,
rolnictwo, przemysł lekki, budowlany, żegluga,
przemysł spożywczy, chemiczny, mięsny, trans­
port, koleje, energetyka, leśnictwo. To tylko
część — wymieniona z pamięci. Nie ma działu

naszej techniki i przemysłu, a także nauki, któ­
ry by tu nie był szeroko i gruntownie reprezen­
towany.

Tutaj nurek spawa gazem stalowe części pod
wodą.

Tam aparaty do metalizowania powierzchni
metalowych i niemetalowych sieją deszcz iskier

roztopionego metalu.

Maszyna tkacka w ruchu pokazuje jak robi

się płótno.
A obok uczony ładuje generator udarowy do

napięcia 600.000 woltów i strzela sztucznymi pio­
runami.

Opodal można zjeść „obiad" z paru pastylek.
W jednej — mieszczą się 2 jajka, w innej wi­
tamina C. Potem popić „kruszonem" z ziółek.

Za chwilę w pobliskim kinie leci film, poka­
zujący jak kombajn węglowy wrębia się w wę­
glową ścianę, kruszy bryły węgla i wyrzuca je
strumieniem na pancerny przenośnik. Jest to

wspaniałe uzupełnienie do widoku w naturze

lub w modelu różnych eksponatów.
Ale, co najważniejsze! Przy każdym niemal

przedmiocie czytamy nazwiska ludzi, których
twórczym wysiłkiem dany eksponat powstał lub
został udoskonalony.

W samym środku pawilonu hutnictwa stoi
kolos: karuzelowa tokarka o poziomej tar­
czy wielkości chyba większej — niż karu­

zela na jarmarku. A oto tarcza ze stali, na której
można pomieścić część maszyny średnicy do 3,5
metra w celu obtoczenia. Np. ogromne koło za­
machowe o ciężarze kilkunastu ton.

Gdzie, kiedy, nam się śniło przed wojną, że

w Polsce potrafimy sami zrobić podobnego ol­
brzyma? A podobnych i jeszcze większych lub

bardziej skomplikowanych obiektów widzimy
na wystawie wiele!

~ Oto np, lokomotywa elektryczna ciężkiego ty­
pu, całkowicie wykonana w kraju; „smok" o

wadze około 100 ton.

Obok trój czołowy pociąg elektryczny. W po­
środku wóz motorowy, po krajach wagony pa­
sażerskie do jazdy na szynach kolejowych. Sta­
nowiska sterujące po obu końcach pociągu, któ­
ry porusza się zatem w tę lub tamtą stronę bez

żadnych przestawiań składu. Są to wytwory
Wrocławskiej Fabryki Wagonów „Pafawag",
która od paru lat rozszerzyła swą produkcję o

budowę lokomotyw i pociągów elektrycznych.
Ciekawa nowość — to lokomotywa bez kotła i

paleniska a jedynie posiadająca odpowiedni za­
sobnik na parę. Może jeździć kilka godzin jak

■samochód gazowy. Oczywiście jej cel to nie tra­
kcja dalekobieżna, lecz tylko wewnętrzny trans­
port w obrębie większych terenów fabrycznych,
gdzie istnieje źródło pary czyli stałe kotłownie.

Interesującym urządzeniem jest filtr elektry­
czny do strącania sadzy z dymu. Specjalny me­
chaniczny prostownik przemieni prąd zmienny
na stały, którym ładuje się dwie wielkie meta­
lowe elektrody, między którymi przechodzi stru­
mień dymu. Cząstki sadzy ładują się elektryczno­
ścią i padają na elektrodę przeciwnie nałado­
waną, tak że między elektrodami zbiera się sa­
dza, a z komina uchodzi gaz bezbarwny.

Na wystawie wrocławskiej, w różnych dzia­
łach, spotykamy osiągnięcia uzyskane z o-

kręgu krakowskiego. Niesposób ich tu nawet

w największym skrócie wymienić.
Wspomnę przynajmniej o pięknych ekspona­

tach krakowskiego Instytutu Obrabiarek i Ob­
róbki Skrawaniem. Jest tu więc i głowica wie-
lonożowa do gwintowania i ostrzarka termo­
elektryczna, i łamacz wiór prof. Biernawskie-

go, oraz wiele innych urządzeń.
Dział obrabiarek na wystawie powstał przy

wybitnym udziale krakowskiego IOOS. Jeden z

Jeden z eksponatów. Maszyna do przesypywania
zboża w spichrzach pomysłu inż. Stasiorowskie-

go z PGR Jarocin.

CAF. — fot. Z '. Wdowiński

pracowników IOOS, instruktor Glaser, sam wy­
nalazca i racjonalizator, jest tu na'dłuższy czas

„odkomenderowany" dla nadzoru tego działu i

dla próbnych demonstracji.
Jest godne wzmianki, że wiele pomysłów i u-

lepszeń, o których „Gazeta Krakowska" infor­
mowała bieżąco swych czytelników, można na

wystawie zobaczyć nie w postaci próbnych pier-
wotypów, ale już jako gotowe wyroby różnych
fabryk maszyn, zaopatrujących przemysł polski
w te nowe urządzenia.

Śledząc rozwój różnych pomysłów oraz udo­
skonaleń i publikując wiadomości ich dotyczące w

chwili niejako „narodzin" przeżywam szczegól­
ne zadowolenie, widząc, że osiągnięcia naszych
wynalazców, racjonalizatorów i nowatorów

przybrały formę realną, że są wprowadzane w

życie, wytwarzane fabrycznie, zdają egzamin
dojrzałości w praktyce.

A zaczyna się zawsze od jednej myśli: gdy ro­
botnik, technik, inżynier lub uczony nagle do­
strzeże, że można zrobić coś lepiej, prędzej, ta­
niej.

Lepiej, prędzej — czyli więcej — taniej — to

trzy hasła, które każdemu narzuca wystawa
wrocławska, Dobrze, że potrwa przez cały sier­
pień i wrzesień. Niech ją zobaczą wszyscy, a

zwłaszcza nasi racjonalizatorzy i wynalazcy.
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Ze sportu zagranicznego
MOSKWA. Do Amsterdamu

na Wioślarskie mistrzostwa
Europy, które odbędą się w

dniach 20—22 bm. wyjechała
reprezentacja ZSRR. Zawodni-

/ cy radzieccy startować będą
we wszystkich konkurencjach
mistrzostw.

W skład ekipy wchodzą m.

In. mistrzowie — Czumakow
i Bierkutow oraz — Czausowa
i Rakickaja z Leningradu.

Fedcziszin (ZSRR) zdobył I

miejsce na spadochronowych
mistrzostwach świata.

Fot. CAF

Do ZSRR powrócili ze

spadochronowych mistrzostw
świata we Francji zawodnicy
radzieccy, na których zasłu­
żony mistrz sportu Fedcziszin
zdobył tytuł mistrza świata na

rok 1954.
13 sierpnia br. w Aeroklubie

im, Czkałowa odbyło się spot­
kanie zwycięskiej ekipy ze

sportowcami Moskwy.
*

LONDYN. Z zakończonych
w Vancouver (Kanada)
Igrzysk Wspólnoty Brytyjskiej
powrócili do Londynu dwaj
doskonali brytyjscy lekkoatle­
ci: średniodystansowiec Banni-
ster i maratończyk Peters. Za-

Zwycięstwo pięściarzy Gwardii
wodnicy ei obecnie przygoto­
wują się intensywnie do star­
tu na lekkoatletycznych mi­
strzostwach Europy w Bemie.

*

TOKIO. W Tokio rozpoczęły
się międzynarodowe mistrzo­
stwa Japonii w pływaniu. Z

wyników uzyskanych w pierw­
szym dniu na wyróżnienie za­
sługują:

200 m st. mot. wygrał Na-
gasawa (Japonia) w czasie —

2.31,4. W wyścigu na 100 m st.

klas, dobry czas uzyskał Ki-
miira (Japonia) — 1,11,8 wy­
przedzając Gleia (Dania) —

1.14.6. Bardzo dobry wynik u-

zyskał również zwycięzca bie­
gu na 1.500 m. st. dow. — Sho-
ji (Japonia) — 18.48,4, który
pokonał mistrza olimpijskiego
na tym dystansie — Konno —

18,53.0.

na Spartakiadzie Dynamo (NRD)
BERLIN

W Karl Marx Stadt rozpoczęła się pierwsza Spartakiada
Zrzeszenia Sportowego Dynamo (NRD), w której obok czo­
łowych zawodników tego zrzeszenia biorą udział sportowcy
Gwardii (Polska) i Uda (Czechosłowacja).
Polacy startowali w kolar­

stwie torowym i rozegrali mię­
dzynarodowe spotkanie bo­
kserskie z reprezentacją Dyna­
mo. Mecz ten, który zgroma­
dził na torze ponad 6 tys. wi­
dzów zakończy! się w pełni za­
służonym zwycięstwem Gwar­
dii — 14:6. Poszczególne walki
stały na dobrym poziomie i
przyniosły licznie zebranej pu­
bliczności wiele emocji.

Najładniejszą walkę wieczo­
ru stoczyli w wadze koguciej
Czerwiński (Gwardia) z Ty­
czyńskim (Dynamo) oraz w

wadze półciężkiej Biel (Gwar­
dia) z Mutzkusem (Dynamo).
Dobrze zaprezentował się rów­
nież w wadze ciężkiej Drewicz.

Wyniki techniczne (od mu­
szej do ciężkiej, na pierwszym
miejscu zawodnicy polscy):

Luedtke przegrał stosunkiem
głosów 1:2 z Kurzem, a Czer­
wiński z Tyczyńskim, Stefa­
niuk zdobył punkty w. o. Sob­
ko pokonał Poertnera, Kudła-
cik odniósł zwycięstwo nad
Muenichem, Krawczyk wygrał
z Heinzem, Domińczuk poko­
nał przez t. k. o. w I rundzie

Dwa rekordy Polski
w lekkoatletyce

Autograf
Czudiny
dyby Janusa Sidło tak
rzuca.1, gdy oszczep stano­

wił najgroźniejszą, broń, kto
wie, czy mądrzy i bogoboj­
ni Grecy, nie zrobiliby z

niego bóstwa... Przecież Si­
dło — będąc Grekiem —-

mógłby razić nieprzyjaciela
znajdującego się po drugiej
stronie cieśniny morskiej...
Bądźcobądź80mzha­
kiem — jak rzucił Sidło w

ub. roku na zawodach w Je­
nie — to przecież lot oszcze­
pem prawie przez całe boi­
sko piłkarskie.

*

191,8 wzyjechali
gdzie mieszkał

Sidło, doskonali

radzieccy. Sidło
pierwszy zobaczył

Czudinę, Ano-

Schulza. Kraus wypunktował
Hebekera, Biel przegrał po wy­
równanej walce z Mutzkusem

1 Drewicz uległ Schtubnikowi.
Tego samego dnia w godzi­

nach popołudniowych odbyły
się zawody kolarskie na torze.
w których brali udział również
zawodnicy polscy. W’ ogólnej
punktacji zawodów zwyciężyli
reprezentanci Dynamo — 11
pkt. przed Uda — 9 punkt.,
Gwardią — 4.

W wyścigu na 200 m najlep­
szy czas dnia uzyskał Grund-
man — 12,8 sek., zajmując w

swym biegu pierwsze miejsce.
W punktacji zespołowej zwy­
ciężyli kolarze Dynamo — 12
pkt. przed Uda — 11 pkt. i
Gwardią — 5 pkt. W wyścigu
drużynowym na 4000 m zwy­
ciężyli również reprezentanci
Dynamo — 4,59.2 przed Uda
5.05.2 i Gwardią 5.05,8.

W wyścigu kolarskim za mo­
torami duży sukces odniósł Ja-
mroz, który zajął czwarte miej­
scewIbiegu,awIIzajął
pierwsze miejsce, pokonując
najlepszych kolarzy NRD i
CSR.

W roku,
do Zabrza,
młodziutki
lekkoatleci
po raz.

Dumbadze.
kinę, A ndrejewa, Karakuło­
wą. Toczenową... i otrzymał
autogral Czudińy. rekordzi-
stki świata, w rzucie oszcze­
pem. Zawody te były decy­
dującym wydarzeniem w

życiu Sidły Ale nre tylko
dla Sidły. Młodzi chłopcy z

Zabrza jak Chromik,
Szmidt. Maćkowiak — do­
piero po wizycie' lekkoatle­
tów radzieckich zaczęli gar­
nąć się dq lekkoatletyki.

Kariera sportowa Janusza.
Sidły zaczęła się w roku
19)9. Na eliminacjach do
mistrzostw szkolnych Sidło

po raz pierwszy w życiu
wziął oszczep do ręki, i rzu­
cił... 85 m. W tym samym
roku w Warszawie. va n-

gólnopolskirh mistrzostwach
szkół średnich Sidło zasilał,
wicemistrzem, uzyskując
53,73 m.

Działacze śląscy skiero­
wali Sidłę do Stali Pierw­
sze powojenne mistrzostwa
Polski, rozegrańe w 19ł9 r.

w Stalinogrodzie, zakończy­
ły »ię wielkim triumfem. 16-
letniego lekkoatlety. Rzucił
wówczas 600-gramowym o-

szczepem — 51,,68 m Od

tej chwili Sidłem zaczęto się
interesować. Mimo wielu
sprzeciwów powołano go na-

obóz przygotowawczy przed,
spotkaniem z Rumunią. —

Został reprezentantem Pol­
ski. W meczu z Rumunią
rzucał jak umiał, tzn.
na. siłę. Zdenerwowany
młody chłopiec przewracał
się na rozbiegu umyślnie,
by nie „spalić" rzutu. Jed­
nak .,palił"... ale miał
chrzest reprezentacyjny. —

Dość młodo poznał co to jest,
premierowa trema. Był o-

statni z rzutem 51,S9 m.

Rekordem.
53.09
191,9.

W
1950
dło.
talentem",
oszczepem, dyskiem i w kuli
miał nienajgorsze wynik'.
Kierownicy eksploatowali
Sidłę ponad jego moż­
liwości. 17-letni chłopiec
w jednym tygodniu star­
tował w trzech odległych
od s:ebie miastach, biorąć lt-
dział niemal we wszystkich,
konkurencjach. Dobry jest
— mówili działacze —- przy­
nosi punkty! A dla działa­
czy i klubu — punkty były
najważniejsze.

Interwencja PZLA i kry­
tyka prasowa poek.romdy a-

petyt.y ..działaczy" Sprytni
i. „troskliwi" o punkty kie­
rownicy musięli zrezygno­
wać z „w.ieloboist.y" — Sj-
dły. Ale znów przez dwa
pełne lata — Janusz na

zmianę rzucał oszczepem, i

dyskiem. W tych. warun­
kach o opanowaniu techniki
rzutu — nie mogło być mo­
wy.

■Na zakończenie sezonu

1950 r. Sidło uzyskał 58.76.
W życiu młodego zawodni­
ka -następuje, chwila przeło­
mowa. TF jesieni przenosi
się do Gdańska. Kierownik
gdańskiej Spójni — Gaj-
dzica, zajął, się nim, jak. wła­
snym dzieckiem,. Przede,
wszystkim zapisał Janusza,
do szkoły
kontrolował
nauce.

Rok 1951.

wołany na obóz w Zakopa­
nem. Tu opiekuje się nim nie
tylko w pracy sportowej, ale
i pomaga, w nauce — Gre-
rutto Obóz przynosi pełny
plon. W maju Sidło rzucił
CS,50 »t. — a, w miesiąc póź­
niej uzyskuje promocję do
klasy XI.

W trójmeezu ZSRR—Pol­
ska—Rumunia Sidło zdobył
jedyne dla Polski zwycię­
stwo. Jako jedyny też z Po­
laków zdobywa, zloty medal
na Akademickich Mistrzo­
stwach Świata. Jego wynik
67,88 m jest, rekordem świa­
ta juniorów. (Niestety nie,
notowanym). Następny rok
Janusz poświęca nauce. Rok

wytężonej pracy przed ma­
turą. W nagrodę za złoże­
nie egzaminu dojrzałości Si­
dło jedzie na igrzyska olim­
pijskie.

Obecnie jest słuchaczem
AWF. 21-letni Janusz Sidło
pod troskliwą opieką trene­
ra Szelestu w jesieni 1953
— w Jenie uzyskał 80.15 m,
a. ostatnio w Budapeszcie
zdobył złoty medal. Jego re­
gularne. rzuty \.w granicach
75 m radują nas wszystkich
przed -mistrzostwami Euro­
py w Bernie. Jeden złoty
medal mamy już pewny.

(AKS)

Fragment spotkania w koszykówce kobiet Polska—ZSRR na

Akademickich Mistrzostwach Świata w Budapeszcie.
Fot. CAF

W sobotę odbyły się, na

stadionie Wojska Polskiego w

Warszawie kontrolne zawody
lekkoatletyczne, które były
dla kilku czołowych zawodni­
ków sprawdzianem formy
przed zbliżającymi się mi­
strzostwami Europy.

Niespodziankę sprawiła Ko­
nikówna. która w pchnięciu
kulą ustanowiła rekord Polski
wynikiem — 13,98. Poprzedni
rekord należał do Bregułanki
i wynosił —1 13,50. Rekord
Bregułanki poprawiła również
Ciachówna uzyskując —

13.51.

Drugi rekord ustanowiła
Majka zwyciężając w oszcze­
pie wynikiem — 47,03 a więc
o 26 cm lepiej od poprzednie­
go rekordu, który należał do
Ciachówny.

Sztafeta 4X100 mężczyzn w

składzie Goździalski, Szmidt,
Baranowski, Kiszka, biegnąc
samotnie wyrównała rekord
Polski —41,4. Również w bie­
gu na 400 m ppł. Bugała
wyrównał rekord Polski wyni­
kiem — 54,2.

100 m mężczyzn wygrał
Szmidt z dobrym czasem —

10.7 przed Goździalskim —

10.8 i Baranowskim. Najlepszy
czas w biegu na 400 m uzy­
skał Brabański
bliński z czasem 49,9
gi.

Zacięty pojedynek
zawodnicy w skoku
Wygrał Iwański — 7.34 przed
Ratajczakiem, który uzyskał
również 7.34 i Kropidłowskim
— 7.20.

W rzucie dyskiem w konku­
rencji mężczyzn najlepszy re­
zultat uzyskał Andrzejczyk —

Konikówna, nowa rekor-
dzistka Polski w pchnięciu
kulą.

Fot. CAF

48.65 a w konkurencji kobiet
Kozłowska — 43,55.
I W skoku o tyczce Ważny
przeszedł wysokość 4.12 a

Krzesiński 4,01, Gizelewski w

trójskoku uzyskał 14,69 a Sku-
pny w skoku wzwyż — 190
cm. Kardas w biegu na 110
ppł. miał 15,4.

Sztafeta kobiet 4X100 m

biegnąca w składzie: Ilwicka,
Kusion, Bocian i Lerczak uzy­
skała — 47,8.

Towarzyskie spotkania
piłkarskie

W towarzyskim spotkaniu
piłkarskim krakowski Włók­
niarz pokonał wysoko Oldboye
6:0 (2:0), a sosnowiecka drugo-
ligowa Stal wygrała z Ogni­
wem Kraków 2:1.

M—5—10763

nie-

Sierpień
Poniedziałek

Pieśni kompozytorów pol-
20.00: „Ich czworo" — ko-
G. Zapolskiej. 21 .30: Dzian-

Muzyka tanpczna. —

SŁOWACKIEGO:

nieczynny.
STAR Y: • nieezyn-

y.
POEZJI: nieczyn-

Franciszek
K0ZIARA

pracownik Zarządu Tratw,-
portu drogowego Z. P. B. H.

im. Lenina
zmarł dnia Usiepnia 1»54 r.

W zmarłym tracimy nie­
ocenionego fachowca i wie­
loletniego pracownika, ak­
tywnego działacza związko­
wego, wiernego Towarzysza
pracy i przodownika. Cześć
Jego pamięci!

Kierownik, Rada Zakla-
dowa 1 Oddziatowa Or.
panizacja Partyjna Za­
rządu Transportu Dro­
gowego Zjednoczenia
Przemysłowego Budowy

Huty im. Lenhna.

K-2695

GROTESKA

czynny.
NURT: nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: nieczynny.
SATYRY’KÓW: nieczynny.

*

APOLLO: „Przy-
goda na Morzu

H u/s|! A Czerwonym „godz. 16,
1 nlli/ł l8, 20' SZTL,KA‘
H jl!’’’’ „śpiew jest pięknem

„Wśród ludzi" godz.
13, — „Cud w Mediolanie" —

godz. 16, 18. 20. UCIECHA: „Za­
gubione dzieciństwo" g. 15.45, 18,
.20,15.

'
-

godz. . 15.40.
SZAWA: „Wczasy z

godz. 16, 18. 20. —

4,Taksówka nr 3886"
18, 20. .MŁODA

„Dziewczyna u źródła" -

15.30. 17 .30 . 19.30. STAL:

ezyciel tańca" cz. II — godz. 16,
18, 20. ŚWIT: „Nauczyciel tańca"

-część I — godz. 16, 18. 20. —

ZWIĄZKOWIEC: „Zagubione me­
lodie" - godz. 19. -I PRZYJAŹŃ:
,.PKF", „W kraju socjalizmu
Nr 4/54", „Moja Żanetka"
16, 17, 18, 19, 20.

WANDA: „Babla" -

18. 20 20. - WAR-
aniołem" —

WOLNOŚĆ:
— godz. 16,
GWARDIA:

godz.
,Nau-

godz.

— Najważniejsze
audycje w dniu dzi­
siejszym:

Godz. 7.00: Dzien-
. 15: Muzyka.

Wiadomości.
Koncert Ork.

Wszechzwiązkowego Komitetu Ra­
diowego w Moskwie. 8.30: Słuch,
dla dzieci młodszych. 12.04: Wia­
domości. 12.10: Muzyka. 12.45: Au­
dycja dla wsi. 13.10: Przegląd pra­
sy. — 13.15: „Przysięga." z tomu

„Przypowieści koreańskich". —

13.30: M. Glinka: tańce z opery
„Rusłan i Ludmiła". 13.45: Poga­
danka dla nauczycieli. 14 .00: Wia­
domości. 14 .10: Mozaika rózrywko-

49.6. Wer-

był dru-

stoczyli
w dal.

♦♦♦♦♦♦»»»»»»♦ » » » »♦»♦
KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW. WIELOPOLU 1.

wa. 15.20: Gra zespół harmonistów.
15.50: Aktualny felieton na tema­
ty międzynarodowe. 16.00: Kon­
cert. 16.30: Dziennik krakowski. —

16.43: Aud. z cyklu: „Najpiękniej­
sze głosy świata". 17.00: Z życia
Związku Radzieckiego. — 17.30:
.Skrzynka interwencji. 17 41: Melo­
die taneczne. 18.05: Co nowego w

zakładach pracy. 18.15: Wiadomo­
ści. 18.20: Koncert Krak. Ork.
i Chóru PR. 19.00: Muzyka i ak­
tualności. 19.25: Utwory fortepia­
nowe kompozytorów klasycznych.
19.45: " ‘

skieh.
media
nik. 22.00:
22.00: „Las" — ode. 7 pow. H . Bo­
guszewskiej i J. Kornackiego. —

22.40: Serocki: I Symfonia w wyk.
Wielkiej Orkiestry Synif. PR. —

23.00: Muzyka
23.55: Ostatnie

„Na dobranoc". —

wiadomości.
*

WOJ EW. DOM
KULTURY O.; _

„Na marginesie wiel­
kiej polityki" — ty­
godniowy przegląd
wydarzeń międzyna­
rodowych — godz.
19. Po odczycie film.

*

MUZEUM LENINA, ni. Zygmun­
ta Augusta 11, otwarte codziennie
z wyjątkiem poniedziałków, od

godz. 11 do 18. Wstęp wolny.
*

m■ • Grodzka 17, Mogil-
Tł 8* sli!1 lfi’ Henryka 1.

r Kazimierza Wielkie-
| r-|f|\ ŁI go 78, Bohaterów
I1I Stalingradu 77, Plac

Malejki 2, Krowoder-
ł*"** K oka 74, Borek Falęc-

ki — Główna 344.
*

łCIj INTERNISTYCZNY

■|1\| Oddział Wewnętrzny
JL'./ Szpitala im. Biemac-

^i7Pv.r.'?,.
jjyjsdy CHIRURGICZNY;

Oddział Chirurgicz­
ny Szpitala (m. Narutowicza.

POŁOŻNICZY: Oddział III Gi-
nfk.-Położjiiczy PSK.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu AM.

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

n! Siemiradzkiego 1 — telefony
222-22, 211-12, 594-18.

NA

Cyrk nie w Podgórzu,
ale na Błoniach!

Wszystkim miłośnikom cyrku
poitajemy do wiadomości, ie Cyrk
nr 1, który gości •hcesiio w Kra­
kowie, rozbił awe namioty nie w

Podgórzu, ale starym zwyczajem
na Błoniach.

Cyrk nr 1 przyjechał de nas na

krótko, bo tylko na 10 dni.

Godlewski rewelacjq łuczniczych
mistrzostw Polski

W sobotę 14 bm. rozegrano
we Wrocławiu trójbój krótko-

dystansowy łuczniczych mi­
strzostw Polski.

Mistrzynią Polski w tej kon­
kurencji została Cugowska (O-
gniwo) — 1295 pkt. przed M.
Kondradzką (Ogniwo) — 1237

pkt. i Spychajową (Ogniwo)
— 1156 pkt.

W punktacji zespołowej trój­
boju krótkiego kobiet pierwsze
miejsce i tytuł mistrza Polski
zdobył zespół Ogniwa I usta­
nawiając wynikiem —■ 3688
pkt. rekord Polski.

Mistrzynią Polski łącznie za

trójbój długodystansowy i kró­
tki została Maria Kondradzka
(Ogniwo), osiągając — 2662
pkt., a mistrzem Polski w o-

gólnej punktacji kobiet za dwa
trójboje łącznie został zespół
Ogniwa I, który wynikiem —

7656 pkt. ustanowił rekord Pol­
ski. /

W trójboju krótkim tytuł
mistrzowski zdobył Godlewski

(Spójnia) — 1401 pkt. przed
Mazurkiem (Ogniwo) — 1390
pkt. Godlewski był największą
rewelacją mistrzostw. Pokonał
on zdecydowanie elitę najlep- biet za dwa trójboje — jOgni-
nyćh łuczników Polski, z jej
b. rekordzistą Polski — Ma- wyrównały kobiety Ogniwa
żurkiem, który zaliczany jest
do czołówki światowej.

Trzeci tytuł mistrzowski zdo­
był Godlewski w ogólnej pun­
ktacji za dwa trójboje wyni­
kiem — 2736 pkt. W punkta­
cji zespołowej mężczyzn w trój­
boju krótkodystansowym pier­
wsze miejsce zajęła Spójnia —

3851 pkt. Zespół Ogniwa zdo­
był także tytuł mistrza Polski
w ogólnej punktacji mężczyzn
za dwa trójboje, osiągając łą­
cznie 7260 pkt.

♦
W niedzielę 15 bm. zakoń­

czyły się wę Wrocławiu indy­
widualne i . drużynowe mis­
trzostwa Polski w łucznic-
twie. Poziom poszczególnych
konkurencji był znacznie wyż­
szy niż w roku ubiegłym.

W ogólnej klasyfikacji mis­
trzostw na pierwszym- miejscu
znalazło się Ogniwo —- 39.521

pkt. przed Kolejarzem —

26.300 i LZS — 25.106 pkt.
Ogółem na mistrzostwach

ustanowiono dwa nowe rekor­
dy. Polski i jeden rekord wy­
równano. Rekordy Polski u-

stanowiły: trójbój krótki ko­
biet :— zespół Ogniwa I 3.688
pkt., w łącznej punktacji ko-

wo — 7.656 pkt. Rekord Polski

w trójboju krótkim — 1.870
pkt.

(E)rzez i tygodnie Muszyna -miała

rzadką, atrakcję —- przez 4 tygo­
dnie ligowcy krakowskiego Włóknia­
rza bawili tam na obozie. Właściwie
wyrażenie „bawili" to nie na miej­
scu: pracowali.

Pracowali w pocie czoła. A więc
trzy i pół godziny dziennie zajęć pra­
ktycznych na boisku muszyńskiego O-

gniwa, po godzinie wykładu z teorii

piłkarstwa, fizjologii, higieny i histo­
rii sportu, z anatomii, godzina zajęć
świetlicowych z prosówką i pogadan­
kami na tematy społeczno-polityczne.
— No — powiecie — mniej więcej
jak na każdym obozie.

Tak, ale czy na każdym obozie pa­
nuje tak mila atmosfera, taka kole-
żeńskość, karność, jak to z przyjem­
nością obserwowałem wśród naszych
ludwinowskich włókniarzy?... I czy
na każdym obozie istnieje taka usłu­
gowo-gospodarcza samowystarczal­

ność, jaka była na tym?
Siedziałem i oczom nie .wierzyłem.

Tutaj, w ładnie przyozdobionej czyś-
ciuteńkiej jadalni Rybicki z gracją u-

roczej kelnerki podawał do stołu, za

którym wytwornie zasiedli koledzy,
chłopcy z Ludwinowa. W głębi przez
okienko widać było Jodłowskiego i Ko.

nopelskiego, jak pomagali jedynej tu

sile zawodowej, kucharce, -nakładać
smaczne potrawy na talerze. Ci mieli

dzisiaj dyżur, wczoraj bawili się w ob­
sługę Bożek, Browarski, Glajcar-Fi-
lutek, jutro robić to będą Leśniak,
Czyż i ewentualny następca Rybickie­
go Stroniarz. 1 wszyscy z równą 0-

Pilksrzt Armii Bułgarskiej
grać będą z CWKS

We wtorek 18 bm. na zapro­
szenie CWKS przyjeżdża do
Polski II reprezentacja Armii
Bułgarskiej. Drużyna bułgar­
ska składa się z I-ligowego —

WMS i II ligowego WWS.
WMS — (Stalin) reprezentu­

je Marynarkę Wojenną i
wchodzi w skład czołówki
pierwszej ligi piłkarskiej. Dru­
żyna ta znajduje się obecnie
na piątym miejscu za cztere­
ma zespołami z Sofii. Mary­
narze mają taką samą ilość
Dunktów co sofijskie zespoły
Udarnik i Dynamo, które zaj­
mują trzecią i czwartą pozy­
cję. WMS — to pierwsza po
wojnie w Bułgarii drużyna pił­
karska z poza Sofii, która z

powodzeniem walczy o tytuł
wicemistrzowski.

NIEŁATWY SLALOM

Szczawnicy mocną pozy-

Rozgrywki
ligi wejewódxkiej

W niedzielę w rozgrywkach
ligi wojewódzkiej uzyskano
następujące wyniki:

Kolejarz Nowy Sącz — Włó­
kniarz Chełmek 1:4

Spójnia Bieżanów — Unia
Oświęcim 1:0

Stal Chrzanów — Spójnia
KZPS 2:0

Stał Żywiec — Stal Huta
im. Lenina 3:1

Włókniarz Andrychów
Unia Borek 1:1

Unia Kraków
Prokocim 1:0

Kolejarz

Międzynarodowe- zawody
modeli latających

w Moskwie
MOSKWA. Na lotnisku tu-

szyńskim pod Moskwą rozpo­
częły się międzynarodowe za­
wody modeli latających, w

których biorą udział drużyny:
Albanii, Bułgarii, Czechosło­
wacji, NRD, Polski, Rumunii,
Ukraińskiej SRR, Węgier 1
ZSRR. Oczekiwane jest przy­
bycie delegacji Chin i Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De-1
mokratycznej, które będą na

zawodach w charakterze go­
ści.

Sport kajakowy zdobył sobie w

cję, a zawody organizowane w pienińskim przełomie Dunaj­
ca ściągają zawsze tłumy wczasowiczów. Zwłaszcza dla gór­
ników leczących się w Szczawnicy na pylicę ciekawa konku­
rencja — slalom kajakowy — stanowi nielada atrakcję. Z
obu brzegów obserwują widzowie zręczność kajakarzy żon­
glujących na porywistym nurcie między bramkami (wiszą­
cymi na linach rozciągniętych od brzegu do brzegu). Najbar­
dziej ciekawi (i sprawni) wdrapują się na sterczącą z wód
Dunajca skałę „Kotońkę", u stóp której znajduje się meta.

NA SPIENIONYM POPRADZIE

Wyścig kajakowy, który ostatnio zorganizował ruchliwy
nowosądecki „Start" na trasie Piwniczna — Nowy Sącz sta­
wiał wysokie wymagania zawodnikom. Niebezpieczny- Po­
prad groził swymi podwodnymi „rafami" na wielu odcin­
kach (np. koło Rytra, co „uwieczniło" zdjęcie) rozdarciem
kajaka. Mimo tego zawodnicy nawet w najtrudniejszych
miejscach nie rezygnowali z walki o prowadzenie.

Tekst i foto r-r

___________________________________________________

To był prawdziwy obóz

sportowy
ehotą, równym wdziękiem, wprawą.

Robią nie tylko to. Rankiem wszys­
cy lokatorzy-sportowcy sprzątają
swoje pokoje, wymiatając śmieci na

korytarz, skąd transportuje je dalej
(wraz z tymi z korytarza i schodów)
trójka dyżurnych. Potrzeba wody —

przyniosą, potrzeba drzewa
ni — urąbią. Ze '

śmiechem,
z zadowoleniem.

— Wytworzyło się nawet

rodzaju współzawodnictwo -

dza mi tajniki obozowego życia opie­
kun piłkarzy Włókniarza dyr. Krak.
Zakładów Garbarskich Mokrzyński.
Nieraz przekomarzają się, która trój­
ka. potrafi utrzymać lepszy porządek
w naszej willi.

Instynkt współzawodniczenia, tak
mocno rozwinięty właśnie w sporcie,
miał na obozie Włókniarza możność
przejawić się i w innych „konkuren­
cjach". Np. w wieloboju sprawnościo­
wym. Przez dni ŹO piłkarze w godzi­
nach popołudniowych nadrabiali, indy­
widualne braki w wyszkoleniu tech­
nicznym. Na pobliskiej, nadpo-pradz-
kiej łące np. Leśniak i Wójcik ćwi-

. czyli swoje lewe nogi (dotychczas na­
prawdę „lewe") „we fte i wefte",

do kuch-
żartami.

pewnego
— zdra-

życiowym, —

m zakończył Sidło rok

następnym roku —

— okazało się, ór Si-
jest „wszechstronnym,

Rzucał bowiem

czy na­
wa rę-
konku-
podnie-
dalejże

Kucharski starał się, z powodzeniem,
opanować strzał w biegu z każdej po­
zycji. Bo właśnie w ostatnich 10
dniach czekał ich wielobój, codzien­
nie jedna konkurencja czy to ściśle
piłkarska czy lekkoatletyczna
wet taka jak podciąganie się
kach. Właśnie trafiłem na tę
rencję. U wejścia do jadalni
siono okienko nad drzwiami i
dźwigać się na górnej poprzeczce fra­
mugi. Trzeszczała mocno pod Rybic­
kim, pod Bożkiem (chociaż obaj po
specjalnych ćwiczeniach i diecie, po­
wiedziałbyś, niemal... charty), ale wy­
trzymała. Wytrzymała nawet leka­
rza. klubowego dr Urbańskiego, który
brał udział poza konkursem w takich
konkurencjach jalc rzut kulą, skok
w dal, wszystko b zakład z drużyną;
1 kawa za każdy centymetr ponad
metr. Najsprawniejszym i w tej
„dźwigowej" konkurencji okazał się
przodownik wieloboju Konopelski,
pod-nosząc się ponad uchwyt 16 razy.
A co śmiechu było przy tym, co zaba­
wy...

Tak to w przyjemny sposób popra­
wiali piłkarze Włókniarza swoją spra­
wność, wytrzymałość, szybkość,

zwrotność, opanowanie piłki. Jedzenie
— o które zabiegał u życzliwej zre­
sztą nad podziw muszyńskiej GS

przemyślny kierownik obozu Tomasz
Jędrzejoicski — było, jak sprawdzi­
łem „naustnief proste ale wysoko­
kaloryczne, smaczne i w nieograniczo­
nych ilościach. Kosztowało? ■— Kosz-,
towało i ono, i kąpiele mineralne, i

zra-diofonizoicana willa „Ryszard".
Pieniądze znalazły się na. wszystko z

funduszów Rady Okręgowej Zrzesze­
nia Koła Sportowego Włókniarz Kra­
ków i z Krakowskich Zakładów Gar­
barskich, gdzie całe kierownictwo in­
teresuje się żywo losami swoich pra­
cowników i zarazem zawodników. Pił­
karzy — poza wspomnianymi już za­
jęciami gospodarczymi, które miały
duże znaczenie wychowawcze, poza
sporządzeniem gazetki ściennej z do­
wcipnymi rysunkami „pióra" Felusia,
poza, ustaleniem przez radę obozową
(Jodłowski, Bożek, Kucharski) har­
monogramu dyżurów — o nic głowa
nie bolała.

Chociaż — nie można tak potcie-
dzieć. Piłkarze Włókniarza mają je­
dno, ale wielkie zmartwienie: odzys­
kać miejsce w ekstraklasie. Czy ini

się to uda? Sądząc po solidnym przy­
gotowaniu technicznym, po zżyciu się
odmłodzonego gruntownie zespołu i po
jego ambicji i zapąle — tak. Zresztą
cały Kraków czeka na swych włók­
niarzy w ekstraklasie. Nie zawiedzie
się — prawda?

JAN ROTTER

Piłkarze Włókniarza na obo­
zie dużo czasu poświecili
najrozmaitsze ćwiczenia z

Piłkarze młodsi szkolili
zawodnikami drużyny ligo-

i skrupulatnie
jego wyniki w

Sidło zostaje po-


